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Przemiana w Prusieuh.
Jeszcze przed k ilku  dniam i kanclerz Rze­

szy niem ieckiej, m ówiąc o położeniu wewnę- 
trzno-polityaznem , odbierał wszelką nadzie­
ję tym , k tó rzy  oczekiwali jakichkolw iek 
przem ian w ustro ju  Prus, w szczególności 
p rzekształcen ia  system u wyborczego, na 
k tórym  opiera się Sejm pruski. „N ajpierw  —  
m ówił — trzeba pracow ać nad  szczęśliwem 
zakończeniem  w ojny“ . Póki to  się nie s ta ­
nie, w układzie politycznym  P rus w szystko 
pozostać m a po dawnemu.

N um ery św iąteczne pism  berlińskich przy­
niosły znane już i nam  orędzie W ilhelm a II 
o przem ianie, ja k a  ma po wojnie zajść w  u- 
strojti Sejmu pruskiego. Zapowiedź ta  czyni 
w znacznej, zasadniczej części zadość życze­
niom, w yrażanym  od pew nego czasu z coraz 
w iększym  naciskiem  przez dem okratyczne 
żywioły w Prusicch: i to  niety lko przez so- 
cyalistów , ale przez postępow ą p artyę  ludo 
wą a  naw et przez narodow ych liberałów .— 
Słynny „trzyklasow y" system  wyborczy, or- 
dynac-ya cenzusowa, którą, sam Bi sm ark n a ­
zwał w swom czasie „najnędzniejszem  pra­
wem wyborczem, jak ie  istn ie je" —  ordyna- 
cya ta  ma po wojnie zniknąć. U stąpi miej 
sca now ej, w spartej o bezpośredniość i ta j 
ność, zatem  o dwa przym iotniki z czterech, 
k tó re  cechują ordynacyę w yborczą do parla­
m entu niem ieckego. O równości i pow szech­
ności niem a w yraźnie m ow y w  orędziu ce- 
sarskiem , lecz trudno  przypuścić, aby  te n  o- 
Etatni postu la t m ógł ułedz w ykluczeniu; ra ­
czej dom yślają się n iek tóre  dzienniki, że 
p łuralność by łaby  możliwą do pom yślenia.
I  tem u jednak  sprzeciwia się z góry  socyali- 
styczny „V orw aerts“ , dając  do zrozumienia, 
że w ielokrotność głosów' nie by łaby  logicz­
nym  w ynikiem  usunięcia „tró jk lasow ości" 
i że,przeciw nie, usunięce to prow adzi w prost 
ku prawu w yborczem u równem u dla w szy­
stkich.

W szystko to  zresztą stanowa curam  poste 
riorem i znaczenia, jak ie  tkw i w  orędziu 
W ilhelm a II nie um niejsza. Bądź co bądź w 
k ilka  dni po zapow iedzi kanclerza, iż nic n ą  
razie zmienionem być nie może, następuje 
zapowiedź przem iany i to  zasadniczej. Prze 
m iany tak ie j, k tó ra  spraw ia w rażenie, iż n a j­
bardziej w  Europie niedem okratyczny, wię 
cej: w prost w steczny system  w yborczy za­
chw iał się i je s t gotów  do upadku. Reakcyo- 
nizm pruski, najbardziej u p a rty  i najodpor- 
niej broniący swego przyw ileju, nie w ytrzy­
mał nacisku  stosunków  .W ojna zdem okra­
tyzow ana, w ojna, k tó ra  w ciąga w swrą  m a­
szynę w szystkie sfery  i k o la  ludności, m u­
siała  oddziałać na  ustró j polityczny k raju , 
z którego  czerpie rozm ach i siły  do k rw a­
wego żyw ota. P rzekonanie  o tem  rosło wrśród 
ludności P rus z każdym  dniem  w alki i do­
szło do tak iej siły  ekspansyi, że autom aty? 
cznie n iejako w yw ołało zapowiedź zmian.

osta tn iej znajdą się z n a tu ry  rzeczy Polacy, 
jako  bezpośrednio in teresow ani w najwię- 
kszem  rozszerzeniu praw a wyDorczego, a za ­
razem  interesow ani w  tem , ab y  przyszła or- 
dynacya, w sparta  n a  ta jności i bezpośrednio­
ści, nie zaw ierała żadnych specyalnych dla 
żyw iołu tubylczego ograniczeń i praw  jego 
nie uszczuplała.

D ążenia Polaków  będą m ogły w eśprzeć się 
przy  tem  na  zapowiedzi „now ego k u rsu "  
względem  nich, na zapowiedzi, k tó ra  jakby  
zainaugurow ała now ą oryentacyę w ew nętrz­
n ą  w P rusach  i  b y ła  pierw szym  jej etapem . 
Po litycy  polscy  w  dzielnicy pruskiej będą 
mieli p u n k t zaczepienia do energicznej dzia­
łalności, k tó ra  oby braciom  naszym  po tam ­
te j s tron ie  kordonu  przyniosła w  najszer­
szym zakresie polityczne rów no uprawnienie, 
jak ie  im się z praw a należy,

Rosya uznaje niepodległość Polski.
C. k . B iuro korespondencyjne podało 

p rzea k ilkunastu  dniam i w streszczeniu pro- 
klam acyę rew olucyjnego rządu  rosyjskiego, 
uznającą konieczność odbudow ania Polski 
jak o  niepodległego państw a. Obecnie za 
pdotrogrod7,ką urzędow ą A jencyą telegrafi­
czną zam ieszcza „F ran k fu rte r Z eitung" do­
słowne brzmienie tego ak tu . P roklam aeya 
brzmi:

„Polacy! Były polityczny rząd Rosyi, Źródło 
waszej niewoli a naszego rozbicia upadł na za- 
wsze.Uwolniona Rosya, uosobiona przez upełno­
mocniony przez nią rząd prowizoryczny, zasyła 
wam pozdrowienie braterskie. Woła ona was do 
życia i do wolności. Stary rząd czynił wam kła­
mliwe obietnice, których wprawdzie mógł do­
trzymać, ale których dotrzymać nie chwał. Pań­
stwa centralne wyzyskały jego błąd, ażeby wasz 
kraj zaokupować i zniszczyć. W wyłącznym 
zamiarze zwalczania Rosyi i jej sprzymierzeń­
ców użyczyły wam iluzorycznych politycznych 
praw, rozciągających się nie na cały naród pol­
ski, tylko na część jego chwilowo obsadzo­
nego terytoryum. Za tę cenę chciały kupić krew 
narodu, który nigdy nie walczył o utrzymanie 
despotyzmu. I teraz armia polska nie zechce 
walczyć pod rozkazami dziedzicznego wroga za 
sprawę zgniecenia -wolności i rozkawałkowania 
swej ojczyzny.

bracia Polacy! I  dla was bije godzina wiel­
kiego rozstrzygnięcia. Wolna Rosya wzywa was 
do walki w swoich szeregach o wolność naro­
du. Naród rosyjski, który zrzucił jarzmo, przy­
znaje także polskiemu bratniemu narodowi peł­
ne prawo stanowienia o swoim losie według 
własnej w oli Rząd prowizoryczny, wierny ukła­
dom zawartym ze sprzymierzeńcami, wierny 
wspólnemu planowi walki z wojowniczym świa­
tem germańskim, uważa utworzenie niezawisłe­
go państwa polskiego ze wszystkich obszarów-, 
w- których Polacy tworzą większość, za rękoj­
mię trwałego pokoju w przyszłej odrodzonej 
Europie.

Państwo polskie, połączone z Rosyą wolną 
unią militarną, utworzy silny wał przceiw na­
ciskowi państw centralnych na ludy słowiań­
skie. Wolna, zjednoczona Polska sama określi 
swoją formą rządu, wyrażając swą wolę w kon- 
śtytuacie, zwołanej na zasadzie powszechnego 
prawa glosowania do stolicy Polski. Rosya żywi 
przekonanie, że ludy, złączone wielowiekowem

Przebieg rewolucji rosyjskiej.
(K orespondencya „'Głosu N arodu").

Kopenhaga, 31 marca.
JESZCZE JEDNA PRZYCZYNA.

W iem y już z pierw szego listu, że w łaści­
wy w ybuch rew olueyi rosyjskiej spowodo­
w any został brakiem  chleba, co pociągnęło 
za sobą dem onStracye uliczne, następnie 
przelew  krw i a w końcu  zorganizow anie w 
sobotę, 10. m arca  „ rad y  delegatów  robotni 
czych", k tó ra  już zupełnie zaczęła p łynąć  
pod flagą rewolucyjną.. O tw artą  poniekąd  
zostaje kw estya , co w łaściw ie spowodowało 
wojsko do przejścia  na stronę dem onstran­
tów. Praw dopodobnie n iem ałą rolę odegrały 
sym patye w ojska d la  dem onstrującego tłu ­
mu. „G azeta P o lsa a "  z p iątku. 16. m arca, 
ta k  pisze na te n  tem at:

„Rolę decydującą odegrała, oczywiście, 
postaw a arm ii zarów no w  Piotrogrodzie jak  

w Moskwie. A rm ia dzisiejsza nie je s t tem , 
czem była ona w r. 1905. Nie je s t to  arm ia 
sk ładająca  się z „fachow ców ", w yodrębnio­
nych  i odciętych od społeczeństw a przez 
wieloletni regim e koszarow y, przez żelazną 
dyscyplinę i karność. -Armia dzisiejsza je s t 
p a r excellence ludow ą: w czorajszy studen t 
jest w  niej oficerem, w czorajszy robotn jk  
lub ro lnik szeregowcem . A rm ia ta  nie u tra ­
ciła zw iązku ze społeczeństwem , żyje ona je ­
go życiem, jego bólem  i radością ._ Porozu­
mienie się ludu  z ta k ą  arm ią było n iesłycha­
nie ła tw e, wspólność języka nie została u- 
traoona jeszcze.

„A rm ią tą , obok żyw ego poczucia łączno­
ści z tym i, k tó rzy  przeciągali ulicam i Piotro- 
grodu z okrzykam i „ch leba", poruszała m yśl 

niATnnżność orLniesic-

pierw szy wchodzi n a  drogę nielegalną f p o ­
stanaw ia, by  posłow ie się n ie  rozjeżdżali. —  
Jeszcze p^zed powzięciem te j uchw ały  Ro- 
dzianko w ysłał d rugą depeszę do cara  w 
słowach jeszcze w yraźniejszych i  natarczyw - 
szych, ruch bowiem przybrał by ł już w yra­
źne k sz ta łty  rew olucyjne.

T ego sam ego dnia (12 m arca) w południe 
około 1 przybyli do Dum y delegaci zrewol­
tow anych 25.000 żołnierzy, k tó rzy  pragnęli 
zapoznać się ze stanow iskiem  Dumy. R o­
dzianko ośw iadczył im, że hasłem  chwili 
je s t usunięcie daw nej w ładzy  i że D um a 
państwowa weźmie wi tom żyw y udział, za­
znaczył zarazem  konieczność utrzym ania, 
porządku i spokoju. O godzinie 2 przybyli 
do D um y zrew oltow ani żołnierze. Pow itali 
ich posłowie lewicowi Czecheidze. K ieren- 
skij i  Skobelew. W ojska te  zastąp iły  w artę 
Dumy. Była to  w ażna chw ila w przebiegu 
w ypadków : zrew oltow ani żołnierze w ysu-

System  daw ny nie dał się utrzym ać. Z byt j  współżyciem z Polską, otrzymają w ten sposób 
szeroko o tw arła  się przepaść m iędzy tem, 
czego od narodu się żądało, a  tem , co z praw  

politycznych otrzym yw ał dotychczas i w 
przyszłości miał otrzym yw ać.

Zapowiedź skierow ania się P rus k u  tej 
„now ej o ryen tacy i" w ew nętrznej do tyczy  i 
te j części narodu  polskiego, k tó ra  znajduje

zupełne znbe7.pioczcnie obywatelskiej i naro­
dowej egzystencji. Rosyjska konstytuanta o- 
sfatecznie utracili nową, braterską Unię. Ona 
również da swoją zgodę na zmianą tcrytoryalną, 
rosyjskiego państwa, konieczną dla utworzenia 
Polski wolnej we wszystkich obecnie jeszcze 
rozdzielonych częściach.

Bracia Polacy! Przyjmijcie dłoń, którą Wam
. „ ■, . , . t-, a ' podaje wolna Rosya.. Wierni Stróże wielkich

się pod panow aniem  pruskiem . D otychcza- j tradycyj praesriośd;  powpUu'lcie, &*eby rozgo-
sow y s js ie m  w yborczy do Sejm u spadał na  czać epokę odbudowania Polski. Niech przyszłą, 
Po laków  ciężkiem upośledzeniem  ich praw
i ich działan ia politycznego. Cenzus p lulo- 
k ra ty ezn y  uszczuplał szeregi w yborców  pol­
skich, jaw ność glosow ania daw ała  pole do 
p rak ty k  w yborczych, na k ló re  przy każdej 
nowej kadencyi podnosiły się' skarg i, uzasa­
dnione całym  S7.eregiem jaskraw ych  doku­
m entów . T ajność i bezpośredniość wyborów 
uczyni już pewien wyłom w stosunkach, k tó ­
re dla Polaków  u k ład a ły  się ta k  fataln ie. 
O inno, dalej idące postu la ty  system u wy­
borczego rozpocznie się w dalszym  ciągu 
m ocow anie m iędzy broniącym  się przyw ile­
jem , a a tak u jącą  dcm okracyą. P o  stronie tej

jedność naszych narodów i naszych państw po­
przedzi jedność naszych uczuć i naszych serc. 
Niech apel sławnych zwiastunów Waszej wol­
ności z wzmożoną siłą znajdzie w Was od­
dźwięk. Naprzód do walki! Ramię przy ramie­
niu! Ręka w rękę! Za Waszą i za naszą wol­
ność!"

Następują podpisy wszystkich ministrów.

Tym sposobem dziejow a konieczność przy­
w rócenia Polsco niezależnej roli w gronie 
narodów  państw ow ych uznana została, przez 
obie s trony  w ojujące i przez w szystkie trzy  
państw a, k tó re  przed stu  dw udziestu la ty  
wzięły udział w  w ym azaniu Polski z k a r ty  
E uropy. Z a k tu  5 L istopada m usiała R osya 
rew olucyjna w ysnuć konsekw eneye.

jedna, jedno poczucie: niem ożność odniesie 
n ia zw ycięstw a przy istn ieniu  daw nego rzą ­
du, zarzu ty  zdrady  przeciw ko w ybitnym  
przedstawicielom, tęgo  rządu .podnoszono 
zby t głośno, i  żołnierz ciągle spo tykał się 
ze zjaw iskam i, k tóre  u tw ierdzały  go w 
m niem aniu, że albo w  rządzie istnieje k a ry ­
godno niedbalstw o, albo isto tn ie  w krad ła  
się tam  zdrada. W  m aju  1915 zabrakło a-
m unicyi, obecnie, gdy fron t został dopro- ......................
sadzony do porządku, nastąp iła  ta k a  dezor- państw ow ej w ciężkich w a r  

ganizacya tra n sp o r tu ,, dow ozu żywności i 
wogółe całego życia ty łów  arm ii, że perspe­
k ty w y  najbliższej kam panii p rzedstaw iały  

się zgoła n ie  wesoło. Żołnierz czuł, że przy 
daw nym  rządzie w szystkie jego krw aw e w y­
siłki i ofiary pójść mogą n a  m arne. To ̂  zde­
cydow ało o  jego postawne w  przew rocie o- 
becnym , postaw a zaś armii zdecydowała, o 
losach tego przew rotu". . . '

„Nowoje W rem ia" w  d o d a tk u  podaje je­
szcze jedną bardzo ciekaw ą w ersyę o  p rzy ­
czynach, k tó re  w yw ołały ta k  pow szechny 
n ich  w  Piotrogrodzie. Mianowicie w edług 
te j w e m u  oficerow ie pew nego pu łku  gwar- 
dyi w  P iotrogrodzie otrzym ać mieli „doku­
m entalne dow ody" o toczących się jakoby 
za pośrednictw em  osób z otoczenia cesarzo­
w ej A leksandry  Teodorów ny rokow aiiiach 
ze sztabem  niemieckim o cofnięciu w ojsk 
rosyjskich z pod Rygi. K to  tę  w ersyę roz­
puścił, nie wdadomo. Dosyć, że rozeszła się 
lotem b łyskaw icy  po m ieście tak że  m iędzy 
wojskiem. Oficerowie zakom unikow ać mieli 
wieść Gnezkowowi, k tó ry  ze siwej strony 
w ręczył ..dane" dla odczytania z trybuny  
Dum y R odzianee. Ten jednak nie zdecydo­
w ał się na  to , lecz zaw iadom ił telegraficznie 
o tych „dokum entach" kw aterę  główną. W  
odpowiedzi na to  otrzym ano ukaz ó rozpu­
szczeniu Dum y, car zaś w yjechał z kw ate ry  
cłówmoj. K iedy  wiadom ość o rokow aniach 
rozeszła się w  w ojskach, zaczęły one prze­
chodzić na stronę zbuntow anego ludu.

PIER W SZY  W Y ST Ę P NIELEGALNY 
DTTMY.

W róćm y te raz  do dalszego ciągu w ypad­
ków . od niedzieli 11 m arca.

W  niedziele —  donosi ..Gazeta P o lsk a"  — 
na.s'vói rew olucyjny tak  dalece ogarnął sto ­
licę państw a, że ostrożny i um iarkow any 
nrezes R odzianko w ysłał znaną już czytel­
nikom deueszę do cara, zaznaczającą, że 
nałożenie jest groźne dla dvna?tyi i je d n o ­
cześnie z,wrócił sic dc dowódców frontów , 
by  prośbę jego o m ianow anie nowego rza,- 
du poparli przed eesarzem.

Z rana następnego dnia 12 m arca  zebrał 
sic na. nadzw yczajne posiedzenie konw ent 
seniorów  i zsnozneł sic z nodpisanym  w dn_
10 m arca w kw aterze głów nej, a kon trasy- 
gnow anym  przez. ks. Golieyna ukazem  o 
rozpuszczeniu c ia ł praw odaw czych. T?.bv 
m iały być  zw ołane w term inie zależnym  od 
w ypadków , nie późniejszym  jed n ak  jak  
kw iecień  r. b. K onw ent seniorów  po  raz

nęli na  czoło rew olueyi Dumę państw ow ą 
to  ocaliło ruch  od przybran ia- ch arak te ru  a- 
narcliicznego lub socyałno-rew olucyjnego.

DUMA NA CZELE REW OLUCYI.
Zaraz, potem , o godz. 2 i pół rozpoczęło 

się posiedzenie Dum y, na  którom  uchw a­
lono utw orzenie Tym czasow ego K om itetu  
W ykonaw czego d la  u trzym ania  porządku w 
Piotrogrodzie i d la  kom unikow ania się z 
in s ty tu c jam i i  osobami. W ybór kom itetu  
polecono konw entow i seniorów. O północy z 
poniedziałku na w torek  (z 12 n a  IB marca) 
kond te t w ykonaw czy został utw orzony. — 
W eszło do niego, jak  w iadom o, 13 posłów z 
rozm aitych stronnictw . Tegoż sam ego po­
n iedziałku sform ow ała się ostatecznie „R a­
da  depu ta tów  robotniczych" z  delegatów : 
robotników , zrew oltow anych oddziałów  w oj­
skow ych, dem oltra,tycznych i  soeyalistyczr 
nych g rup  i p a ity i.

W e w iórek  13 m arca rano u kazały  sie o 
dezw y zarówno R ad y  depu ta tów  robotni­
czych, ja k  i K om itetu  w ykonaw czego Du­
my.

Odezwa K om itetu  w ykonaw czego Dum y 
brzm iała:

„K om itet tym czasow y członków  Izby
unkach rozkładu 

przez działan ia 
daw nego rządu, u jrzał się zm uszony do wzię­
cia w  swoje ręce sp raw y  przyw rócenia ładu  
państw ow ego i społecznego. W  poczuciu ca­
łej powagi pow ziętej decyzyi. K om itet w y­
raża  ufność, że ludność i arm ia pom ogą nm 
w trud  nem zadaniu stw orzenia rządu now e­
go, odpow iadającego pragnieniom  narodu  i 
obdarzonego jego zaufaniem.

„K om itet T ym czasow y Izby państw ow ej 
zw raca się do m ieszkańców  Piotrogrodu z 
wezwaniem , aby  w  imię interesów  wspólnych 
ochraniano insty tucye  i urządzenia państw o­
we i społeczne, jako to : telegrafy, wodociągi, 
elektrow nie, tram w aje, jak  również urzędy 
i insty tucye  rządowe. K om itet Iz.by p ań ­
stwowej poleca opiece obyw ateli zak łady  
przem ysłow e i fabryki, zarów no pracuja.ee 
na obronę, jak  i d ła  użytku  ogólnego. Na­
leży pam iętać, że psucie j niszczenie insty- 
tucyi i dobytku , nie da jąc  żadnych korzy­
ści, przynosi olbrzymie szkody, zarówno 
państw u, jak  i ludności, w szrso v  bowiem 
jednakow o potrzebują w ody, św iatła itd . —  
Niedopuszczalne są rów nie zam achy n a  ży­
cie i zdrowie, tak również i na dobytek  osób 
p rrw atnych . Przelew anie krw i i g rom ienie 
dobytku splamią sumienie łudzi, k tó rz r  się 
donn szcza ferro i mogą być pozatein źródłem 
n ;eobliczałnych/klęsk d la  całej ludności sto- 
licy.

M i c h a ł R o d z i a n k o
prezes Izby państw ow ej".

T ak  brzmiało pierw sze rew olucyjne ode­
zwanie się Dumy... K.

tniiiii? Wił Tnrizystw M l
Pod przew odnictw em  ks. W ilto łda Czar­

toryskiego obradow ał dn ia  2. i 3. bm. w sali 
T ow arzystw a rolniczego krakow skiego  zre­
organizow any C entralny  W ydział T ow a­
rzystw  rolniczych. R eorganizacya te j insty- 
tucy i, w k tó re j jednoczą się: c. k . ga licy j­
skie T ow arzystw o gospodarskie lw ow skie, 
c. k . T ow arzystw o rolnicze krakow skie i T o­
w arzystw o K ółek rolniczych, polega głów ­
nie na ścisłem określeniu zadań C entralnego 
W ydziału  i n a  usta len iu  sposobu w ykony­
w ania przedstaw icielstw a interesów  ro ln i­
czych k ra ju  wobec czynników  publicznych.

W  m yśl p rzy jętego  regulam inu zjednoczo­
ne Tow arzystw a przela ły  na C entralny  W y­
dział praw o w yłącznego w yrażan ia  opinii i 
p rzedstaw iania  potrzeb ro ln ictw a w  zakresie

polityk i ag rarnej, po lity k i aprow izacyjnej. 
uruchom ienia i odbudow i'- gospodarstw  rol­
nych, leśnych, ogrodniczych, przem ysłu  ro l­
niczego, jakoteż św iadczeń i szkód woje 
nych, zobow iązując się zarazem  przeciw ­
działać podjętym  na  własną, ręk ę  w ystąpA - 
niom członków zjednoczonych orgajiizacyj 
w ty ch  spraw ach wobec władz i in sty tu cy j 
publicznych. O dtąd wobec w ładz w ojsko­
w ych, cyw ilnych, państw ow ych i autonom i­
cznych. wobec ciał parlam entarnych , wobec 
w ojennych insty tucy j publicznych C entralny  
W ydział Tow arzystw  rolniczych jest jed y ­
nym  organem  upraw nionym  do w ystępow a­
nia imieniem organizacyj robliczych i ogółu 
rolnictw a. W szelka zatem  in ieyatyw a w sp ra ­
wach dotyczących rolnictwa., czy  ona w y­
chodzi od osób. czy od organizacyj ro ln i­
czych może być p rzedk ładana władzom  j. 
dynie przez C entralny  W ydział.

Poniew aż liczne spraw y rolnicze w n a j­
wyższej in stanc ja  rozstrzygają  się w W ie­
dniu i tam  w ym agają  poparcia, w zględnie 
ośw ietlenia zgodnego z dobrem  ogółu ro ln i­
ctw a krajow ego, przeto C entralny  W ydział, 
m ający na  czas w ojny siedzibę głów ną w 
K rakow ie, u trzym uje w dalszym ciągu, jako 
swoją sta łą  delegacja; K om itet C entralnego 
W ydziału w W iedniu (M ariahilfcrstrnsso 
i .  c.)

Podając swoją reo rg an izac ję  i nowe u- 
konsty tuow anic  się do wiadomości władz 
w iedeńskich i K oła polskiego, zwrócił się 
C entralny  w ydział do tych czynników  z pro­
śbą, aby  w ty ch  w ypadkach  , w k tó ry  cli 
z pow odu nagłości spraw y nie m ożna się po­
rozum ieć z C entralnym  W ydziałem  w K ra­
kowie, zw racały  się o opinię do  K om itetu 
C entralnego W ydziału  w W iedniu.

Z astrzeżenia wyżej przytoczone nie k rępu ­
ją  bynajm niej in ieyatyw y zjednoczonych 
Tow arzystw , ale w iążą poszczególne je j a- 
k ty  w jedną konsekw entną całość, k tó ra  dia 
tej swojej jednolitości i konsekw eneyi będzie 
stanow iła d la  c. k . rządu trw ałą  i w yraźnie 
w ytyczoną podstaw ę o ryen tacy jną  co do 

potrzeb ludności rolniczej, a  tem  san;om za­
pew ni w iększą skuteczność staraniom , po­

dejm owanym  o pomoc d la  po dźwig nic, ia 
rolnictw a w k ra ju .

Doniosłość tego zjednoczenia trafn ie  ; -  
n ił i uznał J .  E . p. N am iestnik lir. IT u 
k iedy  przyjm ując prezydyum  C e n t ra ’ ; _o 

W ydziału na audyencyi w pierwszym zaraz 
dniu obrad, w yraził żywe zadow olenie z po­
łączenia się głównych kerporacy j rolniczych* 
w jedną o rgan izac ję  dła* w ym ienionych .wy­
żej celów i ośw iadczył gotow ość ko rzy sta ­
nia ze w spółpracy te j organizaoyi, w idząc 
w tem rękójm ię zgodnego z rzeczyw istym  
interesem  rolnictw a ujęcia danej spraw y rol- 
czej.

Początek  obrad pośw ięcony by ł sprawom  
w ew nętrznej orgnnizacyi C entralnego W y­
działu. tłs ta lono  osta teczne brzm ienie regu­
laminu, w ybrano  kom isyą w ykonaw czą, do 
k tórej weszli: jako  przew odniczący ks. IV. 
Czartoryski, jako  zastępcy  Zdzisław  hr. T a r­
nowski i A rtu r Zarem ba Cielecki, n ad to  D r 
M aryan Lisowiecki. S tanisław  K onopka, D r 
Roman hr. Scipio i sekre tarz  D r Jó zef R a ­
czyński. P rzew odniczący K om isyi rolniczej 
K oła polskiego JE . W ładysław  D ługosz bę­
dzie zapraszany  na każdo posiedzenie Kom i­
syi w ykonaw czej, aby  utrzym ać ścisły  kon- . 
takt. m iedzy ak cy ą  K oła polskiego w spra­
wa cli rolniczych a stanow iskiem  C entralnego 
W ydziału.

Do w iedeńskiego K om itetu  C entralnego 
W ydziału w ybrano pp. H enryka D ołańskie- 
go, S tanisław a hr. M ycielskiego. D ra A le­
ksan d ra  R aczyńskiego i D ra R om ana h r

N astępnie przedyskutow ano program  n a j­
bliższych zadań C entralnego W ydziału W 

stosunku do krajow ej Centrali d la  gósp. od­
budow y Galicyi, w stosunku do c. k . U rzędu 
żywnościowego, do W oj. Z ak ładu  obrotu  
zbożem i do spraw y św iadczeń oraz szkód 
wojennych. W yn ik  te j dyskusyi polecono 

prezydyum  przedłożyć p. N am iestnikow i, tu ­
dzież do c. k . rządu pism a dom agające się 
przedłużenia praw a poboru dodatku  za ziem­
niaki do sadzenia do 15. m aja  br., podw yż­
szenia cen na  siana i słomę w r. 1917, w y­
dan ia  zarządzeń celem usunięcia b rak u  koni 
do roboty , ustanow ienia  cen m aksym alnych 
na a rty k u ły  w gospodarstw ie potrzebne, a  
to w  proporcyl do cen zboża.

Podczas obrad przybyła z T ow arzystw a 
rolniczego okręgow ego ropczyckiego depu- 
tacy a , złożona z pp. Tom asza hr. Rom era, 
A ntoniego hr. Po tockiego , T adeusza  Skołu- 
by, ks. J a n a  P uskarza . J a n a  Siwuli i W oj­
ciecha Bieli, k tó ra  przedstaw iła  po­
łożenie ludności tam tejszego  pow iatu  w sku­
te k  osta tn ich  zarządzeń W ojennego Z ak ładu
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żyw nościow ego, nakazu jącego  rek w izy c ję  
10% ow sa i jęczm ienia; przeznaczonego na  
siew. H O % ow-:i. przeznaczonego d la  koni ro ­
boczych i 280 w agonów  ziem niaków , mimo, 
Ib zapasy  tych  zbóż i * in n ła k ó w  nie w y­
sta rcza j ą n a  p o k ryc ie  w łasnego  zapotrzebo­
w ania pow iatu  n a  żyw ność i do siew u. S pra­
w ę % oraz iden tyczne przedstaw ien ia  przed­
łożone przez W ydział T ow arzystw a rolni­
czego okręgow ego w ielick iego  i  b ialskiego 
oraz przez p r .ie s ó w  T ow arzystw a rolniczego 
okręgow ego m ieleck iego  i  żyw ieckiego, 
p rzydzielono p. S tan isław ow i K onopce do 
p rzed łożen ia  p. N am iestnikow i n a  audyenc; i 
p rezydyum  C en tra lnego  W ydziału  zaraz  po 
ukończen ia  oorad.

N ajbliższe posiedzenie w yznaczono na  
dzień 18. b. m ., a  to  K o m is ji w ykonaw czej 
aia godz. 10 przed południem , pełnego  Cen­
tra lnego  W ydziału  na  godz. 4. popołudniu.

K R O N I K A .
k a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ,  Dziś w firod*

fiś. Loor.a i F.Kpa. — Jutro we czwartek fis. Ju­
liusza, Zenor.a i Wiktora

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
sb&ca. rozpocznie się jntro o godz. i  min. 5cr, za­
chód pr?ypa«o o godz. 6 min. 26. Dłu jośó dnia 
gouziu 13 min. 85.

Kraków, 11 kwietnia.
Wiosna? —  U nas jednak jeszcze nie można 

było podjąć robót połnycn w carej pełni, po 
wąwozach i wzgórzach leży śnieg, a gdzienie­
gdzie skoro pa lodowa pokrywa ląk l Na Mora­
wach podjęto wiosenne roDOty, na połaeh widzi­
my na kupkach nawóz, bieli się wapno podsiane 
do przetkania, a gdzieniegdzie pracują brony 
i pogłębiaeze.

Także w Krakowie mamy jwż przedsmak wio­
sny. Oddziały dziewcząt, zbrojtie w grabie, od­
czyszczą ją trawniki z liścia przegniłego, odsło­
nięto róże, które przymocowane do palików za­
czynają wypuszczać nowe pędy, wdeehująe 
wiosenne powiewy wiatro, kąpią się w zbaw­
czych promieniach słońca. W otoczeniu pomni­
ka Straszewskiego widzimy kęfJd pierwszych 
wiosenny et, kwiatów, liliowe, białe i  żółte kro­
kusy, które wyniszczają stada zgłodniałych, 
plantacyjnych wróbli, skrzydlatych jaroszy, 
wypowiadających niszczycielską walkę pier­
wszemu kwiecia wiosny.

Pod gmachem Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń zieieni się piękna grupa rododen­
dronów, uwolnionych z zLnowego przykrycia, 
obok f i"b  plenne hortenzye i różanki, Bad 
któro-iui królują piękne iglaste li niby i czarne 
austryackie najbardziej korzystne dla
kultu ry na pi autach. Niestety, cierpią cne do­
tkliwie. nie SŁfzędzone przez wandali ulicznych, 
obłamujących gałęzie, zatem ezas najwyższy, 
aby z  powoda przetrze hiena służby plautancyj- 
nęi przez przeglądy, publiczność wzięła pod o* 
piekę jsz e ttf lw  nasze okrężne ogrody.

W szklarniach ntlejsk v:-h wre garą^-zkowa pra­
ca, nsd którą czuwa długoletni opiekun plant 
i ogrodów miejskkJi, inspektor B o l e s ł a w  
M a ł e f k L  Tu odbywa się pikowanie i  roz­
mnażanie roślinek na kwietniki, tam oczekują 
już zdrowe, zakorzenione w doniczkach bogo- 
t i b e l i o t r o p y  i pelargonie w dziesiątkach od­
mian, chwili Wywiezienia' na klomby: Piękne 
okazy feniksów, jak, drace a, nalm i olbrzymie 
żagwie muz, pre/gotowano już Jo wywozu, aby 
niemi udekorować otoczenie teatru miejskiego 
i inne c a r w n e  partye plant, umilające pobyt 
w nra& .Lą. a ściągające -o." się oko nawet naj­
bardziej wybrednego widza i znawców cenią­
cych ecrecwoe popisy ogrodnictwa miejskiego, 
kierowanego tak arij styczną i wprawną ręką. 
Niewirfeg K rab arianom znane są Bogate szklar­
nie miejskie, dorobek dziesiątek- lat sumiennej 
pr.-u-y, któro powinni zwiedzić radcy miejscy, 
aby przekonać r-ln o nowym porządku, jaki tam 
istnieje i  spra.rnośei szczupłego* a sumiennego 
i pracowitego aparatu ogrodniczego, spełnia­
jącego w trerhyehnbardzo warunkach swe za­
wodowe obowiązki, łnsp. MaWki posiada wy­
kończone piany nc*ątlzenia błe-a i powiększenia 
parku Cha Jordana, jak również skwerów, któ­
re otoczyć mają nowym pierścieniem zieleni 
roz-ierzorre miasto. Nie próżnowała więc ogro­
dnictwo iclej km w czas1® wojny, poczyniono 
ws-irikie prace przygotowawcze, aby podjąć je, 
gdy nadejdzie odpowiednia obwiła.

Prnudto przygotowuje się w inspektach miej­
skich w wjełkń h iłośeiach rozsadę jarzyn dla 
plantatorów, dzierżawców gminnych parcel, aby 
ułatwić im ‘jbsadzenie ogródków warzywnych, 
tak k* W ” ajeh  dla zabezpi ezenia aprowiza- 
cyi miejskiej, w  czewa należy się wielkie uznanie 
dla prezydjnmi mi .eta, zdającego sobie sprawę 
z trudnych bardzo Warunków wyżywienia.

Z miasta.
r-«ZENIESIE4Qis VtL \DZ KRAJOWYCH 

DO KRAKOWA. Jak ja t we wcz orają t b i  po­
południowym numerze donieśKś&y, komenda 
twlenhy krakowskiej zgodziła się' na przenie­
sienie sędziny Wydziału krajowego do Krako­
wa. Wydział krajowy, który już przed kilku 
miesiącami esy sił starania o zezwolenie na po­
byt w Krak rwie, przeniósł ty raeaaśejn przewa­
żny część swych rktów do naszego miasta, do 
t. nr. „Drenu cgij -kiego11 przy ul. Szaok-ńsk, 
guzie tefecnie będzie miał swoje kin ta i sie­
dzibę.

iłównoeześsie i  Wydziałem krajowym sta- 
rar? się o zezwolenie komendy twierdzy na prze­
nieś rejsie swych siedzib de Krakowa TWimfestBi- 
clwo, kraj. drre>kry» skatha i K» K szkolna 
kraj. Komenda twierdzy jednak nic zgodziła 
aię wówczas na prośby wymienionych władz, 
1 *•" niŁ-iały w dalszym riągn w Uiai =>] pozo­
stać. Jedynie namiestnik przeniósł się do Kra­
kowa. Dbesnle, po uzyskanhł zezwedema przez 

- % h i s ł  kraj., Łiewątpliwie i pozostałe władze 
jc-wo do na.„ego miasta się przeniosą.

WIADOMOŚCI O N. K N. We wczorajszym 
„Naprzodzie11 czytamy: Z kół NKN-owych do­
noszą nam: W piśmie urzodowem do tymczaso­
wej Rady Stany w Warszawie oświadczył 3 
kwietnia b. r. p. pułkownik Władysław Sikor­
ski, ze nie jest już szefem departamentu woj­
skowego N. K. N. Równocześnie zastępca jego, 
p. St. Downarowicz, objął urząd w departamen­
cie spraw wewnętrznych Ra iy  Stanu.-

Dalej donosi wspomniane pismo, że na dzień 
15 b; m. zwołaną ma być kom isja likwidacyj­
na N. K. N., a na 16 b. m. komisy a wykonaw­
cza celem postanowień ostatecznych co do roz­
wiązania Naczelnego Komitetu. Uchwały da­
wniejszych posiedzeń kom isji wykonawczej co 
do konieczności rozwiązania N. K. N. datują 
się jaszcze z dnia 29 stycznia b. r.

KONTROLA PRZEPISÓW ŻYWNOŚCIO­
WYCH. W dniu wczorajszym komisye policyj­
ne zwiedzały kawiarnie, restauracye, hotele, 
pensjonaty, kuchnie publiczne i gospodarstwa 
prywatne w celu stwierdzenia, czy opowiązu- 
jąee przepisy, ograniczające i regulujące kon- 
sumcyą, są ściśle przestrzegane. Stwierdzone 
nadużycia będą karane grzywnami

W OBRONIE LOKATORÓW. Otrzymujemy 
następujące pismo: Poruszona w „Głosie Naro­
du1* żywotna kwestya obrony lokatorów jrazed 
spekulacyą właścicieli domów znalazła wdzię­
czne uznanie wśród wynajmujących mieszka­
nia. W przeludnionym Krakowie, dokąd na- 
płnęlo nietyłko wiele rodzin z okolic zniszczo­
nych łub bliższych frontu, lecz i wiele urzę­
dów ze swymi fankeyonaryuszami, uczyniło s:ę 
ciasno. Okoliczność tę  wyzyskać chcąc speku­
lanci, nabywający realności w celu podwyższe­
nia czynszów dawnym lokatorom, a w razie, 
gdy się temu opierają, wypowiadają im lokal 
z całą bezwględnośeią. Znani są już owi pano­
wie, geszefciarze, którzy odznaczyli się na tem 
polu. śfożnaOy również przytoczyć nazwiska 
właścicieli kamienic, którzy podwyższyli już 
czynsze od kilkunastu łat zamieszkującym u 
nieh lokatorom, nie uwzględniając bynajmniej 
faktu, iż nawet podczas ewakuacyi pobierali 
pełne czynsze od nich. Są też i tat-y, co starają 
się o rozwiązanie dawniej zawartych, a dziś 
krępujących rocznych umową na wypadek 
sprzedaży domu „lichwiarzowi czynsz jwemu“. 
Niezrozumiałą jest wcale ta  polityka, jaką się 
kierowano przy wyodrębnieniu Galieyi przez 
ustawę, wzbraniającą podwyższania czynszów 
i wypowiadania mieszkań. Wszakże przede- 
wszystkiem o nas pomyśleć należało ustawo­
dawcom, zdającym sobie chyba dokładnie spra- 

[wę z tych stosunków, jakie w naszym kraju 
> zapanować musiały, z powodu niepotrzebują- 
fcych cbyba przypominania. Nie wątpimy, że 
i znajdzie się przecież ktoś, eo podejmie walkę 
[przeciwko tej niezdrowej spekulaeyi, stanowią­
c e j  jedną z licznych plag, trapiących mieszkań­
ców miast wogółe, a  w szczególności Kraków. 
Czekamy iucyatywy do zrzeszania się lokato­
rów celem samoobrony, jak również odwołuje­
my się dw pomocy ze jstrony tyeb, którzy mają 
możność upomnieć się na drodze le jłłn u j o 
ustawie zabezpieczenia lokatorów przed lichwą 
czynszową, zasługującą ńa ukrócenie na równi 
z innem wszelkiego rodzaju podbijaniem cen.

• -  S-
Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 

: wydziału bistoryczno-fiłozoileznego odbędzie 
;się w  poniedziałek 16 b. m. o godz. 11 rano.
| Porządek dzienny: Dr Wład. Konopczyński:
Rady Mereier de ła Riwiere dla Konfederacyi 
barskiej.

I Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj po raz ósmy ^Kaligu?a“ Karola Rostwo- 
rov .kiego z p. Staaisbwskini w roli tytułowej 
i pną Turowiczówą jako Loliią. — Jutro  wy­
stępuje znów w k reacji Ca jusa pierwszy jej 

{odtwórca p. L eo n ard  Bończa, a  następnie w po- 
! wtarzanyra już do końca b. tygodnia śws&tnym 
dramacie autora ,Ju d a s2.i“ obaj artyści dublo­
wać będą rolę tytułową naprzemian. Niesłabną­
ce powodzenie najświeższego dzieła Rostwo­
rowskiego jest też w znacznej mierze zasługą 
doskonałej gry zespołu naszych artystów, któ­
rzy tworzą pp. Bednarzewska, Pancewicz, Feld­
man, Biegański, Mierzejewski, Noskowski, Frą 
czkowski i in.

2 MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWFCO. Dzi 
[siaj po południu o godz. 3 i pół atrakcyjna baj­
k a  dla dzieci „Śnieryczka i siedmiu karłćw“, 

! wieczorem ciesząca się stałem powodzeniem 
„Księżniczka czardasza11 z p. Krajewską w par- 
t j i  głównej. — . Ju tro  powtarza scera ludowa 
i  rak wielkim sukc^em  w święta ubiegłe wzno­
wioną czarodziejską komedyę J . N. Kamińskie- 
go p. L „Twaińowgki na Krzemionkach11,. A- 
traikryjna ta  sztuka, urozmaicona muzyką I 
tańcami, zajmuje poczesne miejsce w repertua­
rze scen popularnych, a u nas, dzięki efekto­
wnej wystawie i doskonałemu zgraniu obsady, 
t  i. pp. Harasiłuowiczów-py, Motyezyńskiego, 
Kijowskiego, Berskiego, Biesiadeckiego i Mi- 
nowicza, utrzyma się niewątpliwie długo na 
afiszu.

KONCERT RDSENTII. »LA, znakomitego pia- 
Disty, odbędzie rię w piątek dnia 20 b. m. w 
sali „Sokoła**. Program, poświęcony romanty­
kom, zawiera jako punkt kulminacyjny Brahm­
sa waryacye na temat Paganiniego. Jest te 
jeden z najładniejszych utworów literatury 
fortepianowej, zaś Rosen*bal był pierwszym je­
go wykonawcą na estradzie koncertowej w o- 
góle i do lej chwfii dzierży palmę pierwszeń­
stwa, jako niezrównany interpretator tyeb wa- 
ryaeyjl Poza tom są w programie: Brahmsa
sonata, liryczne drobiazgi M^ndełs.sohna i Schu­
manna, w końcu cykl poematów Chopinow­
skich.' którymi Rosenthal zawsze czaruje. Bi­
li ty w kasie zamawiać S. A. Krzyżanowskiego.

HANDEL ŁAŃCUCHOWY SKÓRĄ. Przed 
sędzią powiatowym Głodkfewiczem w tutej­
szym sadzie powiatowym karnym odpowiadał 
Manes Komblum, handlarz skór przy ul. fiw. 
Tomasza w Krakowie, za sprzedaż skóry po 
lichwiarskich cenach. Z końcem marca i po­

czątkiem kwietnia z. r. sprzedał oskarżony kup­
cowi z Kęt, Wolfowi Fieissigowi, ogółem kil­
kanaście sztuk skóry w wadze około 100 kilo­
gramów po cenie 23 kor. 50 h. za kilogram. 
Skóra ta miała niby być z gatunku t. zw. „rie- 
merkorpun11, t. j. skóry, używanej zwyczajnie 
na pasy transmisyjne do m aszyn. fabryeznych. 
Ponieważ Fleissig sprzedał rzeczoną skórę w 
Kętach, wytoczono mu tam proces o lichwę 
towarową, w którym to procesie tam tejsi rze­
czoznawcy orzekli, że przedmiotowa skóra 
wcale nie jest „riemerkorpon1*, lecz t. zw. „buf- 
fel“, t. j. prostą ukórą, nawet nie z najlepszego 
gatunku, której zwykle używają do podeszew 
i obcasów. Skóra ta  winna kosztować już z od­
powiednim zarobkiem 13 do 14 koron za kilo­
gram. Sąd w Kętach odstąpił ak ta prokurato- 
ryi krakowskiej do -wdrożenia postępowania 
karnego przeciw Kornhlumowi, który na  one- 
gdajszej rozprawie tlómaczył się tem, żo sam 
kupił skórę u Jakóba Enoeha, handlarza skór 
przy ul. Bożego Ciała w Krakowie, płacąc mu 
ponad 20 kor. za kilogram. Skóra nie była 
wcale ..bufflem1' lecz „blanką rymar k ą “, zwaną 
w handlu . riemeikorpon11, której cena jest wyż­
szą cd blufflowoj.

Przesłuchany jako rzeczoznawca Piotr Czu- 
bryt co do jakości skóry, nie mógł wydać opi­
nii, bo skóra nie została sądowi przedłożoną. 
Co do zysku orzekł, że winien en wynosić przy 
hurtownej sprzedaży 10 proc., zaś przy detali­
cznej 15 do 20 proc. Jeżeli się uwzględni, że 
w Krakowie niema hurtowników skóry, to zysk 
oskarżonego, obracający się mniej więcej w 
granicach tych ostatnich cyfr, uważać należy 
nie za wygórowany. Mimo tego orzćczenta rze­
czoznawcy sąd wy dni wyrok, skazujący oskar­
żonego na 21 dni aresztu, ewentualnie 2 l0  kor. 
grzywny, motywując wyrek tem, że inkrymino­
wana sprzedaż ze względu na jej rozmiary i 
na cel dalszej odsprzedaży, przedstawia się fak­

ty czn ie  jako spizedaż en gros, { rzy Której z 
uwzględnieniem wszystkich kosztów i prawnie 
dozwolonego zysku JO proc., jeden kilogram 
skóry winien ko&zlować 13 do 14 koron. Jako  
okoliczność obciążającą przyjął sędzia jasny w 
tym wypadku fakt., handlu łańcuchowego, sku­
tkiem którego skóra, zanim dostała się do wła­
ściwego konsumenta, wzrosła w cenie więcej niż 
w dwmjnasób.

WĘGIEL GÓRNO ŚLĄSKI W AUSTRY1. 
Ministerstwo handlu- zawiadomiło w drodze te­
legraficznej Izbę handlową i przemysłową w 
Krakowie, iż na podstawie układa z ni1-mi cekina 
komisarzem rządowym dla rozdziału węgla, 

1 spodziewać się D ależy  na kwiecień przywozu 
i 'większych ilości węgla górno-śląskiego do Au- 
i stryi.

Izba zwraca tedy uwagę handlarzy węgła-, 
j oraz przemysłowców' tut. okręgu, którzy dotąd 
Oprowadzali węgiel gómo-śląski, ażeby z całym 
naciskiem domagali się u swych dotychczaso­
wych dostawców wysiania zamówionych na 
kwiecień ilości węgła.

Z TOW. INSTYTUTU PEDAGOGICZNEGO 
Wykłady o dydaktyce języków nowożytnych 
prof. Dra Miecz. Zferrmewie.za i prof. Aleks. Ja- 

: worakiego odbędą się w piątek 13 b. m. (j. nie­
miecki; i w sobotę- 14 b. m. (j. francuski) o 

i godz. 6 wieczór w ColŁ Novtnn, »ala 43. Po 
i wykładzie dyskusja. Dla członków wstęp wab 
jjiy. dla gości 40 bat.
| ODZNACZENIE, inż. posp. roszenia Y/acław 
Ii Krzepkowski, A\ ł:iścrcicl zakładu graficznego, 

adca m. Krakowa, został odznaczony złotym 
[krzyżem zasługi z koroną na wstędze medalu 
I waleczno'!'!.
| SPRZEDAŻ; MATERYJ BAWEŁNIANYCH.
1 Izba handlowa i • przemysłowa w Krakowie za- 
1 wiadańiła, iż ministerstwo handlu zwolniło dla 
| sprzedaży detalicznej na czas od 2 kwietnia 
; do 2 ma ja b. r. o./,j--.zajętyc-h m atetyj kaweł- 
, słotnych, oraz bielizny, wedle stanu z 2 wrze- 
i  śnią 1916, a to na dotychcrasowech warunkach.
! W yjęte z pod zwalniani*' są towary,' podli ga- 
j ją po przymusowi ofcrov ania. 
j Równocześnie ministerstwo handlu zwolniło 
■ dla celów konfekcyjnych p  ęwta od 15 marca. 
Ido 15 ezer,vca b r. z.aoasów bawełnianjrah 
| matfuyalów podszewki,wyeh, oraz imjyjh do- 
1 datków Krawieekieb.
| Z TARGU NA BYDŁO. W ubiegłym lygo- 
! dniu od 31 marca do 6 kwietnia r. b. sprowa^ 
[dzono na targowice krakowską bnhaji 145, wo­
łów 7, krów 98, jałówek 72. razem bydła roga- 

! tego 322, cieląt 625, owiec i kóz — mcrogaci- 
' znv 70L W porównaniu z poprzednim tygo- 
l dniem zmniejszył się sped bydła rogatego o 
212, eiełąt o 174, nierogacizny o 233. Na ogół 
ceny bydła rogatego nie doznały większych 
zmian. Z poszczególnych kategoryj podrożały 
krowy I. a- 29 kor., li. o 19 kor., jałówki III. 
o 3 kor.. spaółv natomiast buhaje HI. o 10 kor., 
jałówki I. o 10 kor., cielęta o 4 kor. na ICO 
kg. żywej wagi — ceny pozostały, jak również 

i i nierogacizny, utrzymały się na poprzedniej 
wysokości

Z Pcbfdr? i ze św iata.
LIKYITDACYA BIUROKRACYI KRÓLE- 

i STWA. Według dijpeMy, która nadeszła a Pe- 
persbaiga, rząd prowizoryczny po/uczył ko mi­
sy! specyalnej, po-jostającej pod kierownictwem 
Lednickiego, zlikwidowania admimstracyi ro­
syjskiej, ewakuowanej z Królestwa.

RATUNEK DOMU POLSKIEGO W M. 0- 
STRAWIE. 0 4  dyrekcyi Domu polskiego w 
Mor. Ostrawie otrzymujemy następnjąoe pismo: 
Szybkim kroki- m zbliża się dzień 1 maja, to 
jest ostateczny termin, wyznaczony Domowi 
polskiemu w Morawskiej Ostrawie, do zapłace­
nia zaskarżonych zaległych rat hipotecznych, 
o ile zapadły -ryrok scclowy nie ma zakończyć 
się wys‘awicRiem tegoż Domu na przymusową 
sprzedaż przez licyfaeyę.

Akrya ratunkowa, prowadzona od niewielu 
miesięcy, dała rezultaty bardzo pocieszające: 
zebrano na ten cel drogą subwencyi, oraz skła­
dek kwotę 10.539 kor. Na zaspokojenie reszty

pretensyi w wyżej podanym terminie potrzeba 
jeszcze zebrać 7823 kor., a wtedy zniknie wi­
dmo zagłady, grożące od szeregu la t Domowi 
poiskicmu.

Wierząc, że ofiarne społeczeństwo polskie do­
prowadzi ratunek Domu polskiego w Moraw­
skiej Ostrawie do szczęśliwego zakończenia, dy- 
rekeya tegoż Domu dziękuje serdecznie za po­
moc i prosi wszelkie, chociażby najdrobniejsze 
datki, przeznaczone na ratunek Domu polskie­
go, przesyłać na ręce dyrektora Józefa W oj­
narowskiego w Morawskiej Ostrawie. Również 
wszystkie administracye pism polskich, które 
na Dom polski jakiekolwiek datki zebrały, pro­
si o przesłanie tychże w najbliższym czasie pod 
adresem wyżej przytoczonym.

PCMNIK Kłs. KORDECKIEGO W CZĘSTO­
CHOWIE. „Dz. Nar.** donosi: Sprawa zburze­
nia pomniku cara Aleksandra pod Jasną Górą 
zainteresowała szersze koła publiczności czę­
stochowskiej. Pojawiło się w tej sprawie już 
kilka projektów. W edług jednego z nich naie- 
i j  mianowicie skorzystać z postumentu, na 
którym stoi figura cara i, po zrzuceniu t e j . o 
statniej, ustawić pomnik obrońcy Jasnej Góry, 
ks. Kordeckiego. Nawet ogrodzenie może pozo­
stać to same. Tego rodzaju przeróbka nie mo­
że uchybić naszemu poczuciu patryofycznemu, 
ponieważ pieniądze, za które postawiono pom­
nik carowi, zostary wymuszone od nas. Teraz 
więc przynajmniej część ich obrócona będzie 
na cel istotnie patryotyczny. Spiż, jaki otrzy­
ma się z figury cara, może się przydać na no­
wy odłnw lub też na wyrób materyahi wojen­
nego.

UWOLNIENIE WIĘŹNIÓW POLITYCZ­
NYCH. Sprawozdawca „Echa Polskiego1* po ­
daje następujące nazwiska uwolnionych obe­
cnie więźniów politycznych Polauow w Mo­
skwie:

P. Piort Jagodziński, lat 27 drukarz, należą­
cy do frakcyi P. P. S., skazany za zamach na 
Skalłona i zbrojny opór na karę śmieri. Karę 
tę zrnnieniono ran na bezterminową katorgę. 
Siedział w więzieniu ła t 10 i 2 miesiące. P. Zo­
fia Owczarek, lat 39, z frakcyi P. P. S., ska­
zana za zamach na Skalłona na śmierć, potem 
na bezterminową katorgę. Skarana siedziała od 
9 la t z górą. Nie mając kontaktu z rodakami, 
zapomniała prawie po polsku aż zetknęła się 
i  uwlczioneini Polkami, które ewakuowano z 
kraju, jak p. Chłopicka, p. Popławska i inne. 
P. Marszan, student, technolog, skazany na ka­
rę śmierci, ze zmianą na katorgę w roku 1907 
przez tomski oąd wojenny. I^p. Bzowski, Li­
twiński, Banaczkow&ki, Wosko z frakcyi P. P. S., 
skazani na karę śmierci z zamianą na katorgę. 
P. Józef Dzierżyński z partyi S. D., skazany 
na 6 lat. potem za ucieczkę na 3 lara, odsie­
dział dotąd 5 łat.

Uwolnionych dotąd Polaków jest około 150. 
Część ich znaczną umieszczono w schronisku 
Komitetu polskiego w Marinej Ruszczy, innych 
pomieszczone tymczasowo w różnych schroni­
skach. Poezątkowro uwalnianie odbywano się 
dość chaotycznie, obecnie zajmnjo się tom spe- 
cyalnn komisy a. Korni iet polski zajął sie go­
rąco uwolnionymi rodakami, oddając na ich cel 
jedno ze schronisk, zaopatrując ich w niezbędną 
odzież. Wielu z oswobodzonych nie chciało po­
czątkowo wierzyć w szczęśliwą nowinę, potem 
spieszyli na ulicę, nie biorąc w pośpiechu z 
więzienia nawet swych rzeczy.

ZAJĘCIE PŁODÓW ROLNYCH. Dzienniki 
z Królestwa donoszą: Na podstawie rozporzą­
dzenia z 21 lutego b. r. może genemł-guberaa- 
tor wojskowy w Lublinie zarządzić ogół nip; lub 
pewny ch obwodów zajęcie płodów rolnych, z 
wyjątkiem tych  ilości, które producent potrze­
buje dla wyżywienia swoich domowników, na 
nasienie dla swej posiadłości, na paszę dla 
swego bydła lub dla prowadzenia własnego 
•uzedsiębiorstwa rolnego lub przemysłowego. 

Za. zajęte płody rolne wypłacona będzie w go­
tówce każitocześnie oznaczona cena odbioru. 
Komenda obwodowa może oznaczyć pewne 
terminy, do których niewymłócone, zajęciu pod­
legające zboże musi być wymłócone. W razie 
ubsłotrzymania terminu, można orzec przepa­
dek zboża bez prawa do ceny odbioru lub in­
nego wynagrodzenia.

ZLOTY JUBILEUSZ KAPŁAŃSTWA. Pisma 
poznańskie donoszą: W dyecezyi chełmińskiej 
obchodzić będą w dniu 14 b. m. 50-lei.ni jubi­
leusz kapłaństwa następujący księża: ks. ple­
ban Jan Ba-tke z Radomna w dekanacie nowo- 
mlejskim, ks. kanonik Antoni Kloka z Pelpli­
na, ks. dziekan i pleban Ludwik Michałowski 
z Luzina w dekanacie mirachowskira, ks. ple­
ban Kazimierz Schwanitz ze Sępolna w deka­
nacie kamienieckim, ks. pleban Hipolit Trę- 
towski z Popowa Biskupiego w dekanacie cheł­
mińskim.

Z KASZUB. Probostwo w J a s t a r n i  na 
półwyspie Helu koło Gdańska objął z dniem 
1 kwietnia b. r. ks. prof. Paweł S t e f a ń s k i ,  
dotychczasowy wy ższy nauczyciel w Drogimna- 
zyum v> Pelplinie w Prnsiech Królewskich. Ja ­
starnia.. dzięki swemu wyjątkowo romantyczne­
mu położeniu „nad dwoma morzami11 (nad za­
toką pucką i nad Bałtykiem), jest miejscowo­
ścią znaną, a w ostatnich lataeh przed wojną 
coraz liczniej uczęszczaną przez gości kąpielo­
wych z różnych dzielnic Polski

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
EGZAMIN UPRZEDNI (nfśtura mała) ek&terai- 

stów i eksternistek w c i. Gimnazjum reatnem 
(IV) odbędzie się w ó. 16; 17; i 18. bm. tj. w po­
niedziałek. wtorek i środo każdego dnia począw­
szy od godz. 8 rano (czasu letniego). Interesowa­
ni mają się zgłosić w kancelaryi Dyrekcji najpó­
źniej w sobotę d. 14 bm. i złożyć taksę w kwocie 
K 50. Kto się do egzaminu w tym terminie wy­
znaczonym nie załosi. nio może zdawać egzaminu 
w teim’nie czerwcowym.

ODZNACZENIA CZERW. KRZYŻA. Bronzowy 
medal honorowy „Czerw. Krzyża11 z dekoracją 
wojenną otrzymały następujące wspópfracowni- 
czki biura wywiadowczego Kraj. 8tow. „Czerw. 
Krzyża11 w Krakowie: panna Gizela Domirzek; 
Marya Gołąb; Marya Lukas i Michalina Maryan.

TRADYCYJNE ŚWIĘCONE JAJKO odbędzie 
sie w Związku stowarzyszeń katolickich srróżów, 
robotników i służby domowej dnia 15. kwietnia 
o godz. 8 po połud. w lokalu przw ul. Zwierzy­
nieckiej I. 7 w Krakowie. Zarząd Związku zapra­
sza wszystkich interesowanych dc wzięcia udziv 
łu w uroczystości święconego.

PODZIĘKOWANIE. Za wydatną, ofiarną i pełną 
poświęcenia akcyę ratunkową w czasie pożaru 
dworu w .Jasienicy, składa na tej drodze Wiek 
bnemu Duchowieństwu (w tem: ks. prob. Króli- 
cldemit. _ XX. wikarym Żelaznozcskiemu i Glaze- 
rowi, miejscowemu nauczycielstwu z p. kierowni­
kiem szkoły Wojnarowskim na czele, p. Drowi 
Edwardowi Misky^mu, dzierżawcy majątkn p. 
Zmudzie, służącemu Jakóbowi Uln.anowi wraz z 
całą służbą dworską, miejscowemu włościaństwu, 
j&kc i mieszkańcom miasteczka Wyznania mojże- 
szuwego, serdecznie odczute podziękowanie

Zoiia z Załuskich Wysocka.

WIADAMOSCI KOŚCIELNE.
MSZA SW. MIESIĘCZNA Arcybractwa Praen. 

Sakramentu odprawioną zostanie wre czwartek 
12 b. m. o godz. 8 rano w kościele Felicyanek.

MIANOWANIA NOTARYUSZÓW. „Wiener 
Z titung1' ogłasza: Mmister sprawiedliwości za­
mianował notaryuszami kandydatów notaryał- 
nych: W ładysława W a  cł a w o w i c z a dla Ża­
bna, Adama- Ś w i t l i k a  z Rzeszowa dla Su­
chy, Juliana J a n i c k i e g o  z Radkowa dla 
Żmigrodu, W ładysława C z e  rwi ń s k i e g o z 
Krzeszowic dla Wadowic, Józefa P o r ę b ę  z 
Nowego Sącza dla Frysztaka, Wojciecha G 1 iń- 
s k i e g o z Tarnowa^ dla Zakliczyna.

ODZNACZENIA. „Wiener Zeitung11 ogłasza: 
Cesarz nadał w uznaniu doskonałych ofiaraycŁ 
usług w pomocniczej służbie sanitarnej przed 
nieprzyjacielem ochotniczym pielęgniarkom i na­
uczycielce w Chodowicach koło Basiówld Helenie 
D ed  a r o  w i e ż  oraz przełożonej kongregacji 
„Służebnic Nnjśw. Panny Maryi11 w Rymanowie 
MorJco B r a n d y s  złoty krzyż zasiągi na wstę­
dze medalu waleczności, a członkom tej kongrt ■ 
gacyi- Rozalii Mu s z e  i Bazylice B o a s a k  sre­
brny krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 
waleczności.

Duiei nadal cesarj przydzielonemu do komen­
dy obwodowej w Busku inspektorowi szkolnemu 
obwodowemu Franciszkowi K r z e m i e ń  i  oo- 
k i e m u złoly krzyż zasługi z koroną na wstędze
medalu waleczności.

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ ś. p. Wa- 
leryi Momiiilowskiej składa Stanisław Koncki 
" ra z  ze siostrą na K. h. K. kwotę 20- (dwadzie­
ścia) koron.

P. Józefa Michałowska zamiast kwiatów na 
trumnę ś. p. Waleryi Momidłowskiej, składa: 
na K. B. K. 29 kor., na fundusz wdów i  sierót 
po legionistach 20 kor.

R epertuar tea tru  im. Ju liusza Słow ackiego.
Wturek; środa: czwartek; piątek; sobota: ,-Kadi- 

gula11.
N i e d z i e l a  popołudniu: ..Zloty cielec11 I

,;Grzeg0iZ ? >nndin“ — wieczorem ;;Kaljgu)a11.

Repem iar featru ludowego, 
ś r o d a  popohfduln: „Śnieżyczka i siedmiu kar­

łów** — wieczorem: „Księżniczka czardasza**. 
C z w a r t e k :  „Twardowski na Krzemionkach1' 
P i ą t e k :  ,(Królowa kina1*
S o b o t a  popołudniu: ^Janek j Franek*1 — wie­

czorem: „Wesoły astronom11.

,« d
K . C. Kaligula —  K . H. Rostworowskiego.

Pomimo k ilku  zam ieszczonych w pi-' - -?e 
naszem a rtyku łów  spraw a dram atu- Ęps 
row skiego nie została  w pełni w yczeipana. 
W najm niejszej bowiem m ierze pośw ięcona 
uw agę scenicznej stronie przedstaw ień 
s/tukę, k tó ra  tak  żywo zajęła sobą K raków . 
Do uzupełnienia uw ag w t /m  k ierunku n a ­
darza się w łaśnie sposolm ość z pow odu -wy­
konan ia  d ram atu  w drugiej obsadzie. N a 
przedstaw ieniu  odbytem  w pierw szy dzień 
irwiąt odtw orzył rolę K aiiguli p. S t a n i ­
s ł a w  S t a n i s ł a w s k i .  Szliśm y do te a  
tru  z zaciakaw ieińem  podw ójnem  ja k  w-ypa- 
dnie ro la  ta  w  stosunku dc  sam ego a rty s ty , 
dla k tó rego  żyw im y uznanie najw yższe i 
w sto-mnku clo k reacy i p. Bończy. K ilka  ról 
charak terystycznych , z jakiem i w  czasach 
ostatn ich  w ystąpił p. S tan isław ski, w ykaza­
ło dow odnie w artość tego  w szechstronnego 
a rty s ty , celu jącego zarów no w  rolach am an­
tów  i rezon /rów , ja k  w zakresie  ról ściśle 
charak terystycznych . P . S tan isław ski na le ­
ży do tego rodzaju i te j k lasy  ak torów , k tó ­
rzy  m ają w ybitne poczucie sty lu  tea tra lnego  
i hołdują Lm łeney i uszlachetn ian ia  g iy , chro­
niąc j ą - od łatw ych , z p row incjonalnych  
scen zapożyczanych efektów . Pom im o tak ie ­
go k ie runku  w szystkie role ch a rak te ry s ty ­
czne p. S tanisław skiego m iały  nądzw yczaj- 
ną zawsze dosadność ch a rak te ry s ty k i i we­
w nętrzną rozm aitość ujęcia, p ły n ącą  z boga­
te j inw encyi a rty s ty . Z asady  te  b v ły  podsta­
wą do stw orzenia roli K aligułi. W  zupełnej 
mezależności od kreacyi p. Bończy, k tó ra  w 
grze p. S tanisław skiego nie przypom niała się 
ani jednym  rysem , a dalej jeszcze, w śm ia­
łej niezależności od — .krępujących swobo­
dę artystycznego  tw orzenia a k to ra  —  w ska­
zów ek au to ra , pojął i przeprow adził n. S taśi* 
sław ski rolę K aliguli. W  jego K aliguli pozo­
sta ły  jeszuze resz tk i sił m łodzieńczych, k tó ­
rych nie w yczerpało życie, nie znaiuce g ra­
nic używ ania, nie w ygasła  w oła do życia. 
K alięu la  ten  m iał jeszcze gest m onarszy, w y­
niosłość wy s tą p a n ia , schorzałość psychiczna 
zaznaczyła się w sposób um iarkow any, nie 
było w niej grotoskowośoi. T lify  w postaci 
tej płom yki ognia, k tórego  w spom nienie roz­
nieca w' I.ollii żar daw nej bam letności. Od- 
• M yski ibięĄuio.i w ‘cdlmści imomieniniace z ta ­
kiego K aliguli mogły olśnić R egnlusa. Po 
znako ią i■ ■ ie rosnąceiu naprężeniu wewnęt-rz- 
nem K aliguli w akcie  d sw im  i trzecim , po 
w szystkicli w ybuchach histerycznych  zdołał
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p. S tan isław ski w yw ołać w  osta tn ie j scenie 
niezm iernie silne w rażenie tym  paroksyzm em  
człow ieczego lęk u  przedśm iertnego, k tó ry  
w strząsa  K aligulą. S cena ta  b y ła  w spania­
łym  popisem  a rty s ty . Do zdań ty ch  dorzucić 
jeszcze w ypada słow a u znan ia  d la  p. S tan i­
sław skiego za  poprow adzenie reżysery i sztu­
k i, a rcy tru d n e j pom im o w szystk ich  n o ta tek  
a u to ra  w  książce. N ajw iększą zaś zasługą 
reżysera  było tak ie  postaw ienie sena to rsk ie ­
go  Rzym u w dram acie, że k a ry k a tu ra  jego 
n ie  poszła za daleko, że ta  część d ram atu  nie 
p o toczy ła  się ko le ją  naznaczoną przez chór 
A teńezyków  w  Gromiwoi A rysto tanesa.

D rugą Lollią P au liną  by ła  pan n a  Łuszcz- 
k iew iczów na. I  w  te j p ostac i zadrgał silny 
nerw  trag iczn y  św ietnej a r ty s tk i, objaw iają­
cej s tan  psychiczny odtrąconej żony  K ali- 
gu li od pierw szego ruchu, zanim  jeszcze 
p ierw sze słowo zdradziło  go. Gałą rolę od­
tw orzy ła  p. Łuszczkiew iczów na z tą w łaści­
w ą sobie in tenzyw nością gry , k tó rą  zawsze 
z tukiem  zniew oleniem  w itam y.

P a n n a  Turow iczów na zarysow ała  silnie w 
pam ięci w idzów  z prem iery  w ro li tfo.j rzym ­
ską  iście sylw etę swojej p ostac i i  grę pełną 
w yrazu.

R ów ne ja k  n a  pierw szem  przedstaw ieniu 
w rażenie w yw ołuje bohatersk i R egulus p. 
M ierzejew skiego i p. N ow akow ski ro lą Pro- 
togenesa, zarysow aną oryginalnie, aż niem al 
w yostrzoną do ostrości m iecza, k tó rego  jest 
chodzącem  w yobrażeniem . K allistns p. Bie­
gańskiego zdaje się jak b y  w yszedł z jak ie ­
goś an tycznego  posągu, ty le  w nim  k lasy ­
cznej godności i k lasycznej pozy. P . Żarski 
jak o  Q uintus Pom ponius m a g rę  zdecydow a­
n ą  i te j decyzyi przwnisać należy, że postać 
ta l ta k  szczęśliw ie w yróżniła  się w rep e rtu a ­
rze  a rty s ty .

Sztuce tow arzyszy  niesłabnące, zupełnie 
w vjn tkow ć pow odzenie u  publiczności.

Zdz. Jach.

Bitwa pod Arras.
Biuletyn niemiecki.

Berlin, dn ia  11 kw ietn ia .
W ielka gł. k w a te ra  og łasza d. 10 bm.:

Zachodni teren wojny:
Grapa., wojsk bawarskiego następcy tronu  

R upreclifa: Bitum koło Arras trwa dalej. Po 
kiikudr.iowem działaniu silnych mas ariyle- 
ryi i mhiierek, Anglicy wczoraj rano po gwał- 
towfiem wzmożenia się ognia zaatakowali 
nasze linie na szerokości 20 kilometrów. W 
zaciętej walce powiodło się im wedrzeć się do 
naszych  pozycyi przy drogach wybiegają­
cych z Arras. Przełamanie nie powiodło się  
Im. W uporczywem wytrzymywaniu przewa­
gi, dwie z naszych dyw izyi poniosły znaczne 
straty. Na południowy-wschód od Ypres 
wojska atakowe dotarły aż poza trzecią an­
g ie lską  linią, rozsadziły podziemne stanowi­
ska ; powróciły z około 50 jeńcami, 7 karabi­
nam i m aszynowymi i nunierkami.

( ira p a  w ojsk niem ieckiego n astępcy  tronu: 
Francuski atak koło Laffaux (aa północny- 
w scaód  od Soissons) załamał się w naszym o- 
gniu. W zdłuż Aisne i koło Reims od południa 
działalność bojow a artyieryi była bardzo ży­
wą. W zachodniej Szampanii z obu stron Pre- 
6ucs uderzenia wywiadowcze dały nam 36 
F rancuzów  jako  jeńców.

G rupa w ojsk  a rcyksięc ia  A lbrechta: Ża­
dnych istotnych wydarzeń.

W schodni te ren  w ojny.
Przy średnim ogniu i drobnej działalności

na przedpolach, położenie niezm ienione.
Front macedoński: Nic nowego.

Pierw szy gen. kw aterm istrz . L trdeadorll.

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, d. 11 kw ietnia. 

Urzędownie ogłaszają d. 10 kwietnia 1917.

W schodni i w iosłu teren wojny:
Nie było żadnych szczególniejszych w y­

darzeń.

Południowo-wschodni teren wojny:
Na południe od jeziora Ochrydy sprowa­

dziły nasze wojska szturmowe kilku Francu­
zów z nieprzyjacielskich okopów.

Z ast. szefa sz tabu  jen . v. Hoefer. mpp.

Niemiecki biuletyn wieczorny.
B erlin. B. k o r. Biuro W olffa, 10 kw ietn ia  

wieczorem : N a południow ym  brzegu  S c a r -  
p y  po sil nem  ogniu nie u d a ły  się nowe a tak i 
angielskie. N a froncie A i s n  y  trw a  dalej ży­
w a w ałka  a rty ie ry i. N a w s c h o d z i e i  M a ­
c e d o n i i  nie było w iększych działań  bojo­
w ych.

Hindenburg o sytaacyi.
•

Berlin. B. kor. Gen. H i n d e n b u r g  w 
wyw iadzie z przedstaw icielem  hiszpańskiego 
dziennika „V an g u ard ia“ (Barcelona) powie­
dział m iędzy innym i, że bezw arunkow o nlu- 
sem d la  przeciw ników  będzie p o m o c  f i ­
n a n s o w a ,  k tó rą  im da A m e r y k  a. W oj­
na  jed n ak  uczy, że pieniądze nie są teraz 
rzeczą najw ażniejszą. D o s t a w y  w o j e n -  
n e  z A m e r y k i  n a  rzecz k o a lic ja  p rzybra­
ły  już b y ły  tak ie  rozm iary, że w z m o ż e -  
n  i e .i c h  je s t już chyba t  r  u  d n  e m. J e s t  
rzeczą w ykluczoną, by  m ożna było  ta k  szyb­
ko, ja k  się zam ierza, w ystaw ić w ojsko pół 
do dw óch milionów. P o m o c  m a t e r y a l -  
n a  n i e  b ę d z i e  m o g ł a  być w  najDliż- 
szym czasie w i e l k ą .  Mirno pom ocy F ra n ­
c j i ,  W łoch, Rosyi i Japon ii flo ta  angielska 
nie zdołała  zażegnać niebezpieczeństw a łodzi 
podw odnych. W  najlepszym  razie k o r p u s  
e k s p e d y c y j n y  a m e r y k a ń s k i  d o - 
p i e r o z a r o k  będzie m ógł być w ysłany  do 
E uropy . Niem cy ze swej s trony  um ocniły 
swoje fro n ty  tak , że naw et p rzy  najw ięk­
szych ofiarach ludzkich B r  u  s i ł o w nie bę­
dzie m ógł osiągnąć żadnego sukcesu. Że w y­
darzen ia , k tó rych  w idow nią je s t R o s y a ,  
popierają  p lany  Niem iec, tem u n aw et sk ra j­
ny  opcjonista w obozie koalicy i n ie  może dziś 
zaprzeczyć. Dziś N i e m c y  rozporządzają 
tak że  możliwie w i e l k ą  r e z e r w ą  w ojsk, 
by  je  rzucić tam , gdzie zajdzie tego  potrze­
ba, lub  odeprzeć a tak . P o  d w ó c h  m i e ­
s i ą c a c h  w o j n y  ł o d z i a m i  p o d w o -  
d n e m i  p o k a z u j e  s i ę ,  że r a c h u n e k  
N i e m i e c  b y ł  zupełnie t r a f n y .

NA WYBRZEŻACH BELGII.
Londyn. B. K or. A dm iralicya podaje: 

hydroplany^ zaatakow ały  w  nocy na  8. bm. 
molo w Żeebruegge i rzuciły liczne bom by 
T akże n a  sk łady  am im ftyi w  G ent i Brueg- 
ge w ykonano a tak . H ydrop lany  pow róciły 
nieuszkodzone. Tej sam ej nocy n a  wyso­
kości Żeebruegge s t o r p e d o w a n o  dw a 
nieprzyjacielskie torpedow ce. Jed en  z nich 
w idziano tonąfcy. Los drugiego jest. n iepe­
wnym, ale  by ł on bardzo uszkodzony. My nie 
ponieśliśm y żadnych stra t..

Do powyższego dow iaduje się Biuro 
W o l f a :  Przez a tak i lotnicze -nie w yrzą­
dzono żadnej szkody w ojskow ej. Jed en  
torpedow iec, jak  już doniesiono, zatopiła 
n ieprzy jacielska łódź podw odna, s trza ł tor-, 
pędow y d an y  na  d rugi chybił.

Biuletyny bułgarskie.
Sofia. B. K or. Spraw ozdanie z d . 7. bm.: 

F ront m a c e d o ń s k i :  M iędzy jezioram i 
W a r d a r  i D o j r a n  po południu dość 
żyw y ogień nieprzyjacielski ogień działo­
w y, k tó ry  w ieczorem  wzm ógł się do ognia  
h u r a g a n o w e g o .

Sefia. B. Kor. K om unikat z dn. 9. b. m.: 
F ron t m acedoński: N asze stanow iska koło  
D o i r a n  i n a  południe od G e v g h e  1 i 
s ta ły  chwilowo pod dosyć gwałtowałem o- 
gniem arty iery i. N a południe od Gevghcli 
oddział nieprzyjacielskiej piechoty  próbo­
w ał podejść pod nasze przednie straże, a le  
rozpędzono go ogniem.

Komunikaty tureckie.
Konstantynopol, B. ICor. G łówna kw ate­

ra  donosi dn. 7. kw ietn ia: F ro n t D i a  1 a: 
W zięto w  ogień działow y długi rząd angiel­
skich w m ów  i sair.ochów i częściowo je 
zniszczono.

K onstantynopol. B. Kor. G łów na kw ate-' 
te ra  donosi dn. 9. bm .: N a froncie S i n a j  
nieprzyjacielscy lo tn icy  przelecieli ponad 
naszem i pozycyam i i rzucili bom by. Ża cel 
w ybrali oni szpitale. W  jednjon szpitalu  
zginął ran n y  żołnierz. W  R u m u n i i  nie­
przyjacielski oddział w yw iadow czy usiło­
w ał wtaTgnąć do  naszych wojsk, ale próba 
ta  rozbiła się o czujność naszych w ojsk.

POŁĄCZENIE SIĘ ANGLIKÓW Z ROSYA- 
NAMI.

Londyn. B. kor. S p r a w o z d a n i e  a n ­
g i e l s k i e  z M e z o p o t a m i i  pow iada: 
w ysunięte naprzód oddziały  r o s y j s k i e  
i a  n  g  i e 1 s k  i e 2 kw ietn ia  połączyły  się 
n a  lew ym  brzegu D j a 1 a. T u rcy  cofnęli się 
w k ierunku n a  K  i r  i n.

Plon łodzi podwodnych.
Berlin. B. kor. (Biuro W olffa). Szef sztabu 

ad m ira lic ji' m arynark i podaje do w iadom o­
ści: N a morzu śródziem nem  zatopiono 11 pa­
row ców  i 13 żaglowców, ogólnej pojem ności 
38,524 ton.

C herbourg. B. kor. B. R eutera . B razylijski 
parow iec „P  a  r  a  n  a“ , k tó ry  został onegdaj
storpedow any, m iał pojem ności 4461 ton. 

B rak rzekom o 13 ludzi. >
C hrystyan la . B. kor. Biuro R itzaua. Łódź 

podw odna zatopiła jedną  bark ę  i dw a p a ­
rowce n o r w e s k i e .  N a m orzu północnem  
został zatopiony jeden  parow iec d u ń s k i .

Chrystyania. B. kor. W edług „S joefrta ti- 
tende“ , w ostatn im  tygodn iu  m a r c a  za to ­
pionych zostało  19 n o r w e s k i c h  ok rę­
tów  o ogółem 22.470 tonach , w  pierwszym

tygodn iu  k w i e t n i a  18 okrętów  o 28.661 
tcnacli.

Angielskie kłopoty w Irlandyi.
A m sterdam . B. kor. Allg. H andlebslad  do­

nosi z Londynu, ż e w r o c z n i c ę p o w s t a -  
n i a i r l a n d z k i e g o  z okolicy Dublina 
liczny tłum  udał się do stolicy. W  niedzielę 
w ieczorem  na  g ruzach  budynku  pocztow ego, 
k tó ry  służył pow stańcom  jak o  głów na kw a­
te ra , w yw ieszono c h o r ą g i e w  r e p u b l i ­
k i .  T akże posąg N elsona uw ieńczono cho­
rągw ią  repub likańską . P olicya ściągnęła  cho­
rągiew . C horągiew  p ad ła  na  uiicę, a  tłum  
podjąw szy ją , pociął ją  na kaw ałk i i rozdał 
je  obecnym. Potom  na  ulicach w ygw izdano 
policyę i obrzucono ją  kam ieniam i.

Przewrót w  Rosyi.
I H i r a l  23

P etersburg . B. Kor. 7. kw ietn ia  Pot, Ag. 
K o m i t e t  w ykonaw czy d e l e g a t ó w  
r o b o t n i c z y c h  i ż o ł n i e r s k i c h  o- 
św iadczył się przeciw  wszelkim  prądom , 
k tó ro  m ogłyby w trząsnąć orgauizacyą a r­
mii i po długich  obradach  p rzy ją ł decyzyę 
następującej treści:

R ząd tym czasow y m a ośw iadczyć całe­
mu św iatu, że R o s y a  p r o w a d z i ć  b ę ­
d z i e  d a l e j  w o j n ę  dla sw ojej obrony 
ta k  długo j a k  d ł u g o  N i e m c y  i A u -  
s t r o w ę g r y  n i e  o ś w i a d c z ą ,  że 
chcą z r z e c  s i ę  z d o b y c z y  i gotowe 
są do r o k o w a ń  p o k o j o w y c h  b e z  
ż ą d a n i a  o d s t ą p i e n i a  t e r e n ó w  
l u b  o d s z k o d o w a n i a  w o j e n n e g o .

Rtswelaoje min. Kierońskiego.
Petersubrg . B Kor. 9. kiw etnia. P et. Ag. 

Min. spraw iedliw ości K  i e r e ń s  k  i w ygło­
sił mowę na ogólnem zebraniu delegatów ; 
żołnierskich. W  m ow ie te j pow iedział, że 
chce k res położyć pogłoskom  rozsiew anym ] 
przez pew ne koła, k tó re  s ta ra ją  się m ię d z y ; 
nim a  d em o k rac ją  rosy jską siać niezgodę i j 
nieufność w  te n  sposób, że ro zp u szcza ją ! 
złośliwe pogłoski, jakoby  m inister spra-1 
w iedliwości nie by ł zbyt ostrym  przeciw  
byłym  zwolennikom  zdetronizow anego ca ­
ra  K ieroński pow iedział m iędzy innym i: 
J e ż e l i  n i e  k a z a ł e m  u w i ę z i ć  w.  
k  s. D y m i t r a  Paw łow icza, to  d latego , że 
on u k  n u  ł s p i s e k  na  faw oryta rodziny 
carskiej R a s p u t i n a ,  Jeżeli n i e  u- 
w i ę z i ł e m  gen. Iw anow a, k tó ry  p r ó b o -  
w a ł  z wojskiem  m a s z e r o w a ć  n a  P e  
t e r s b u r g ,  - by s t ł u m i ć  t a m  r e w o -  
1 u c y  ę, to  d latego , że generał jest s tarym  
i chorym , a  uw ięzienie go za trzy  dni 
przypraw iłoby go o śmierć. Co się zaś ty ­
czy j e ń c ó w  w C a r s k i e m  S i o l e  to  
odwiedziłem ich i mogę wam powiedzieć, 
że jeńcy  ci obiecali pilnującym  ich żołnie­
rzom i mnio słuchać ty lk o  moich rozkazów . 
N adto kom endantem  w Carskiem  Siole jest 
mój przyjaciel, k tórem u zupełnie ufam. Nie 
opuszczę mego stanow iska, aż nie będę pe­
wnym , że jedynym  rządom  politycznym  w 
Rosyi jest d e m o k r a t y c z n a  r e p u ­
b l i k a .  R z ą d  niebaw em  o g ł o s i  o- 
ś w i a d c z e n i e ,  że R o s y  a z r z e k a  
s i ę w szelkiego zam iaru r  o z s z e r  j tb h  i a  
s wt o i c h o b s z a r ó w ,  lecz do osta tk a  
bronić będzie zdobytej wolności. Mowa ta, 
jak  donosi petersburska ajeneya, w yw arła 
w ielkie w rażenie na  słuchaczy. Zebrani u- 
lząciziłi E iereńskiem n ow aeyę i wyrazili 
mu jednom yślnie zaufanie.

Uchwały kongresu kadetów.
P etersburg . B. kor. Ag. pet. K ongres par- 

ty i sw obody narodow ej (kadeci) po d y sk u s ji 
nad  po lityką  zagraniczną rządu  tym czaso­
wego w yraził rządow i pełne zaufanie za jego 
politykę zagran iczną, zasadzającą się na 
w ierności zaw artym  sojuszom. K ongres ape­
lu je do całej Rosyi, by  się skupiła około rzą- 
'du i d a ła  mu możność prowadzenia, w ojny 
dalszej aż do zw ycięstw a i trw ałego  pokoju, 
k tó ry  zapewni w olność narodów  i zw ycię­
stw o d em o k rac ji nad  związkiem  reak cy j­
nych  m onarchii.

Anglia a Rosya.
K openhaga. B. kor. D ziennik rosyjski 

„D zień11 zaznacza, że r z ą d  a n g i e l s k i  
dał do poznania nowem u rządowi rosy jsk ie­
mu, iż n i e  j e s t  z a d o w o l o n y  z k ierun­
ku , w k tó rym  się rozw ijają publiczne stosun­
ki w  Rosyi, o zw łaszcza u s u n i ę c i e c a r a  
M i k o ł a j a. In s tru k c je  B u c b a n a n a  
przed rew olucyą opiew ały w tjrm duchu, że 
ma on popierać ty lko  stronnictw o liberalne 
w w alce z istn iejącym  rządem . Obalenie zaś 
d y n asty i i u t w o r z e n i e  r e p u b l i k i  ro ­
syjskiej n i e  o d p o w i a d a ł o  ż y c z e ­
n i u  A n g l i i .

WYMIANA TERYTORYÓW?
Londyn. B. kor. R euter. Z H aparaudy do­

noszą, że w R osyi obiegają pogłoski o r  o -

k  o w a n i a c h  rządu  angielskiego z kom i­
te tem  w ykonaw czyni w  P ete rsb u rg u  w  sp ra­
wie o b s a d z e n i a  p r z e z  A n g l i ę  pe­
w nych o b s z a r ó w  p ó ł n o c n e j  R o s y i  
i w spraw ie o d s t ą p i e n i a  pew nych ob­
szarów  rosy jsk ich  A n g l i i ,  w tem  obszarów 
t a k i c h ,  k t ó r e  o b e c n i e  z a j ę t e  s ą  
p r z e z  w o j s k a  n i e m i e c k i e .  A nglia 
żąd a  rękojm i, że R osya użyje w szelkich sił 
i środków , ab y  te  obszary  ia k  najrychlej o- 
swobodzić.

Finlandya i Estonia.
K openhaga. B. K or. W edług doniesień z 

P etersbu rga  sen a t f i n l a n d z k i  p rzy ją ł 
p ro jek t ustaw y, m ocą k tó re j rosyjscy oby­
w atele w F  i n  1 a d y i o trzym ują równe 
p raw a ja k  i fhdandcy  P ro je k t przedłożono 
sejmowi finlandzkiem u.

Min. spraw  w ew nętrznych utw orzyło ko- 
minyę d la  opracow ania reform  co do  zarzą­
du p ro w in c jam i n a d b a  11 y  c k i e m i, na. 
zasadzie s a m o r z ą d u  E  s t  o ń c z y- 
k  ó w i Ł o t y s z ó w.

A m sterdam . B. Kor. „Allg. 'H andelb lad“ 
donosi z P etersburga: Po dłuższej przerw ie 
sejm  f i n l a n d z k i  znów się zebrał. F re ­
zja! entem  w ybrano so c ja lis tę  M anncsa.

Wojna z Ameryką.
parowców.

jącego S /l pozostaje  w m ocy. O ile, którzy są' 
obow iązani do staw ienia  się 14 m aja, zgło-i 
sza się prędzej, czy to  w sku tek  późnego do- 
w iedzenia się o przepsunięciu terminu, czy  
też  w sku tek  b rak u  zajęcia w zględnie zaopa­
trzen ia , m ają  być na  sw oje żądanie, pozo­
staw ieni w czjom ej służbie. N ad to  urodzeni 
w  la tach  1876 do 1872 w łącznie, k tó rz y  w  o- 
głoszonym  term inie się staw ią, o trz jonają  na 
sw ą prośbę urlop do 14 m ają. Osobne posta­
now ienia będą w ydane d la  tych samodziel­
nych  ro lników  z la t  1891 do 1887, którzy przy 
prezentow aniu  się zostali k lasyfikow ani za 
zdolnych do służby strażn iczej łub do służ­
b y  w pospolitem  ruszeniu  bez broni, a  k tó ­
rzy  m ają się staw ić 16 kw ietn ia ..-

Dymisya bar. Krobatiiia.
W iedeń. B. K or. „S treffleura  M ilitaer- 

b la tt“ ogłasza: Cesarz w y d ał następu jąco  
pism o odręczne: K ochany generale pu łko­
w niku b r. K r o b a t i n i e !  P rzychy la jąc  
się w  łasce  do pańskiej p rośby  o  zwolnienie! 
go  ze stanow iska  m ego m in istra  w ojny, 
m ianuję p an a  kom endantem  arm ii i wdzię­
cznie oceniając  pańskie zasługi, w yrażani 
panu  m oje szczególne uznanie pochwalne^ 
L azenburg  8. kw ietn ia  1917. K a r o l  mp.  
C z e r n i n  mp.

AUDYENCYE.
W iedeń. B. K or Cesarz p rzy ją ł w czoraj 

na osobnych posłuchaniach br. K robatina  I 
br. Schenka.

Nowy Jo rk . B. Kor. R euter. W ładze j 
s k o n f i s k o w a ł y  w s z y s t k i e  a u- 
s t r o  - w ę g i e r s k i e  p a r o w c e  sto ją­
ce na ko tw icy  w  portach  am erykańskich .

Nowy Jo rk . B. kor. R euter. M aszyny skon­
fiskow anego parow ca a u s t r y a c k i e g o j  
„F rancon ia“ b y ły  zniszczone w ten  sam sp o -; 
sób ja k  m aszyny parow ców  niem ieckich.

B ułprya zrywa i  Ameryką.
Londyn. B. K or. R euter. Dzienniki do 

w iadują  się z W aszyngtonu, że B u ł  g  a- 
r  y a z e r w a ł a  s t o s u n k i  dyplom aty­
czne ze S t a n a m i  Z j e d n o c z o n y m i .

ODDŹWIĘK W PERU.
Lim a. B. kor. Ag. H evasa. Opinia publi­

czna je s t mocno w zburzona obecnemi w yda­
rzeniam i i sk łan ia  się k u  tem u, aby rząd  jak  
najrych lej powziął form alną decy z ję .

NEUTRALNOŚĆ HISZPANA.
M adryt. B. K or. D ziennik urzędow y o- 

g lasza d e k la ra c ja  neu tralności H iszpanii 
w wojnie niemiec-ko-amerykańskiej.

komisya wojenna.
W aszyngton. B .Kor. R euter. Do obu izb 

kongresu  w płynęło przedłożenie w  spraw ie 
utworzenia, w spólnej k o m is ji senatu  i izby  
d la spraw  dotyczących  prow adzenia wojny. 
Ma ona obradow ać także  podczas feryi 
kongresu. Senat w yraził zgodę na  zarzą­
dzenia rządu, że każdy  k to  podczas w ojny 
niszczy' m ateryał w ojenny Stanów  Z jedno­
czonych będzie k a ran y  więzieniem 30 le­
tnie m. Przyw ódcy dem okratów  zam ierzają 
zgłosić w niosek w  izbie rep rezen tan tów  o  
wydanie bonów skarbow ych na 5 m i l i a r ­
d ó w  d o l a r ó w .  Słychać, że z tego  m a 
się sojusznikom  pożyczyć trzy  m iliardy, a 
resztę użyć na  w jalatk i w ojenne Am eryki.

7FR O JE N IA  JUŻ W STYCZNIU.
B enin . B, kor. Z doniesień dzienników  a- 

m erykańskich  ze stycznia okazuje się. że już 
w styczniu  A m eryka rozpoczęła zbrojenia
wojenne.

STANOW ISKO ROBOTNIKÓW.
R otterdam . B. kor. N icuwe R ott. C ourant 

donosi^ że prez. am erykańskiej F ederacyi 
P racy  ośw iadczył, że podczas w ojny w S ta­
nach Zjednoczonych n i e  b ę d z i e  ż a ­
d n y c h  s t r  a j-k ó w.

Wiadomości telegraficzne.
ZGON KS. FRYDERYKA PRUSKIEGO.

Berlin. B. kor. J a k  z doniesienia k ró la  hi­
szpańskiego w ynika, książę F ry d ery k  Karol, 
k tó rego  stan  zdrow ia ostatn im i czasy  się po­
praw ił i k tó ry  m iał być przew ieziony do lar 
zare tu  dalej poza fron t, zm arł w  nocy  z so­
b o ty  na  niedzielę w sku tek  w ew nętrznego 

krw i o tok u w niewoli angielskiej.

NA INTENCYĘ POKOJU.
W iedeń. B. kor. J a k  donosi „Reichspost** 

zapow iedziana na 15 bm. procesya z cudo- 
wnym  obrazem  M atki Boskiej z pochyloną 
Głową nie odbędzie się z powodu trudności 
jak ie  się. w jdoniły . Cudow ny obraz będzie 
w sobotę 14 bm. w tum ie św. Szczepana w y­
staw iony przez całą now ennę. W  niedzielę 15 
bm. w obecności cesarza i cesarzow ej w  tu ­
mie św. Szczepana odbędzie się u roczyste  nar 
bożeństw o, poczem złożone będą śluby co do 
zbudow ania kościo ła Pokoju . We wszystkich  
kościołach farnych i publicznych archidyece1 
zyi wiedeńskiej w  tym  samym dniu po połu­
dniu odbędzie się nabożeństwo na in tencję  
pokoju i powtórzone będą te same śluby.

RYCERZE ZŁOTEGO RUNA.
Wiener. B. kor. „Wiener Ztg.“ ogłasza: 

Cesarz zamianował rycerzami orderu Złote­
go Runa ks. Filipa Wirtemberskiego, byłego  
am banadora ks. Fr. Liechtensteina, hr. Ja n  
W ilczka seniora, i pierwszego ochmistrza 
Konrada ks. Hohenlohego, jakoteż hr. Fryd.- 
Schoenborna.

M°nopol Handlu zbożem w Rosyi.
Amsterdam. B. kor. „A llga. Hndelsł>IadM 

donosi z P etersbu rga . W  spraw ie zm onopoli­
zow ania hand lu  zbożem, Duma propozycy<J 
m inistra jednom yśnie przyjęła.

Powołania pospoliłaków.
W iedeń. J a k  wiadomo przy  odby tych  w 

A a s try  i przeglądach pospo litacy  z la t  1891 
do 1872 włącznie uznani za zdolnych m ają  
się staw ić w następu jących  grupach: od 1891 
do 1878 włącznie, 16 kw ietnia- —  Od la t 
1877 do 1872 włącznie 2 m aia. Poniew aż w 
roku  bieżącym , z pow odu dotychczas panu­
jącej niepogody, opóźniła się upraw a w iosen­
na, koniecznem  się stało  przynajm niej czę­
ściowo p r z e s u n i ę c i e  p o w y ż s z y c h  
t e r m i n ó w  dla  ro ln ików  przeto  zgodnie z 
zasadą uw zględniania uzasadnionych gospo­
darczych przyczyn, o ile na to  w zględy woj­
skowe pozw alają, zarząd  w ojskow y postano­
wił, by  z urządzonych w la tach  od 1891 do 
1872 w łącznie a uznanych  przy przeglądach 
za zdolnych do służby z bronią  w ręku , s ta ­
w ił  się w  dniu 16 kw ietn ia ty lk o  ci co się 
urodzili w la tach  1891, 1890, 1889, 1888 i 
1887, zaś u r o d z e n i  w i a t a c h  1886, do 
1872 w ł ą c z n  i e s t  a  w i ć się m ają  dopiero 
14 m aja.

R eszta  postanow ień obw ieszczenia pow ołu­

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
Czyż możemy podziękować z osobna Każde­

mu za tyle objawów czci, poważania, przyja­
źni, przywiązania \ życzliwości, żalu i współ­
czucia okazanych z powodu śmierci naszego 
ukochanego męża i ojca

ś. p. F r y d e r y k a  Z o l l a  
I tym, co w chorobie dni Jego osładzali i tym, 
co w pogrzebie i nabożeństwie udział wzięli 
i modły do Boga za niego słali 1 tym, co w 
pięknych i serdecznych słowach pamięć Jego 
uczcili i tym, co ofiary na zbożne cele złożyli, 
kwiaty przynosili, do nas przybyli, ustnie lub 
pisemnie co czuli wypowiedzieli — wszystkim, 
wszystkim — stokrotnie dziękujemy. Objawy 
ich uczuć koją ból, bo w serca wlewają duio 
pocieehy i pozostaną dla nas w drogiej p*- 
mięcL

Wdzięczna rodzina.

bL lubią 15. Kino Lubicz ul Lubin 15.
obok dworca osobowego, tuż za mostem kolejowym 

od 10 do 12 kwietnia b. r. włącznie

CIEŃ W LUSTRZE
tragedya brata i siostry w 4 ęeh aktach

ACH! TE KOBIETY!
wesoła kotnedya w 4  ech aktach.
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KORESPONDENCYA
ROZDZIELONYCH.

•Każdy, kto ma blizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
reśnondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu".
R a zasadzie naszej umowy z Polskim Oddziałam 
przy Rosyjskim  Czerwonym Krzyżu w Sztokhol­
mie — każdy Ust zamieszczony w „GLOSIE NA­
RODU" zostaje niezwłocznie przesiany ze Sztok­
holmu pocztą pod wskazanym  adresem. I ł  braku 
dokładnego adresu (przy nicKiadomem miejscu 
pobytu), zostaje on sudarmo wydrukowany w 4. 
najpoczytniejszych pismach' polskich w Rosyi, a 
mianowicie: „Gazecie Polskiej", w „Dzienniku K i­
jowskim", „Kuryerze Kornym", „Nowym Ruryerze 
Pilewskim i tą  drogą dostaje się do rąk adresata

Odpowiedzi i listy z Rosyi zamieszczone w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosłe społeczne znaczenie tego jedynego 
i pewnego dziś środka korespondencji, obliczy­
liśmy ceny możliwie najniższe, a mianowicie :
Pierwsze 24 słów Kor. 5'—. K aiłe następne 10 słów 
Kor. 1-50, powtórzenie 24 słów Kor. 3"— następnych 

10 ciu słów Kor. 1'—.
Ko r e s p o n d ę n c y ę "  zamieszczamy jedynie po na- 

fiaslaniu gotówki.
Janina Sikorska, Warszawa, Wilcza 8, za­

wiadamia Maryanostwa Prowansów w Stawi- 
szczach gub. Kijowskiej. Wiadomością o zmia­
nie waszego mieszkania bardzo ucieszyliśmy 
się. U nas wszystko dobrze, jesteśmy zdrowi. 
Co słychać u Władysławów, nic nie wiemy o 
nich, również o Adeli, Zygmucie. Czy Helena 
jest u was? Serdeczne uśeiśnienia zasyłamy i 
życzenia świąteczne.- Prosimy o wiadomości tą 
samą drogą. 2127

Edward J  akofci, za w iadumia VV1 ad y sl; t w a 
Steilnraassla, Moskwa, firma Szaeffer i Buden- 
berg. Wszyscy zdrowi, mieszka prycuje Mar­
kach. Jak  wam się powodzi? Odpowiedź podaj­
cie przez „Glos Narodu". 5123
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Frenkel, Warszawa, Świętojerska 32, zawia­
damia swoją żonę, Sonię Frenkel-Słonimską, 

Mińsk, sklep manufaktury Ch. L. Mileckiego, że 
jest zdrów, oczekuje wiedomości o zdrowiu 
wszystkich. Prosi o bliższy adres i o fotografię 
żony i chłopca, jak również pragnie wiedzieć 
o postępach naukowych syna i gdzie uczęszcza 
do szkoły? Czy bracia Choz i Lipa są w domu? 
Od Blejberga pożyczone 500 rubli wpłacił Na­
tanowi. Odpowiedzi na wszystko oczekuje nie­
cierpliwie. ' 2112

Józefa Ryszarda Pomykalskiego, Ignacego 
Pomykaiskiego, pracownika warsztatu mecha­
nicznego koiei warszawsko - wiedeńskiej, Mo­
skwa; Preczistieoka 10. Żona Aleksandra i dzie­
ci, Warszawa, Złota 37, błagają o wiadomość 
tą samą drogą. Wszyscy żyją, zdrowi. Co sły­
chać z Sielskim? 2113

Prosi się Wolaćskiego w Kijowie, Prorezna 
28, o zawiadomienie, że odebrano wiadomości 
o Wacku i Janku. Matka i rodzina zdrowi, pi­
szcie. Janka błagamy, składaj pieniądze. Ojciec
Hania pracują. Jurek w szkole. Gdzie Jadzia i 
Władek Rudziński? Janina prosi o wiadomość 
o Ladach i Żochowskich. 2114
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W anda Ficka, Warszawa, Jerozolimska 23, 
prosi Wandzię Piętkównę w Kijowie, Bolszaja 
Podwalnaja. 29, o wiadomość o sobie, Zosi i Lu­
cku. W domu wszyscy zdrowi. Ucałowania.

1916

Teodozya Zachert, Warszawa, Wilcza 28, za­
pytuje Józefa Suffczyiiskirgo w Moskwie,. Ho­
te l „Metropol", jak z jego zdrowiem? Trojano-, 
wska w krytycznem położeniu. Od Leona ża- j 
dnych wieści. 1913

Mieczysława Błażejewska z Kalisza, zawiada­
mia Tadeusza Gruszczyńskiego, który ewak. z 
Warszawy i  znajduje się w Orenburgu, że cała j 
Todzina zdrowa, każdy na swoim miejscu. Pro­
szę o odpowiedź tą drogą. 1911

Dla Wacława Olszewskiego w Włodzimierzu 
nad Klaźmą, ul* Miron osiecka, dom Syrkanowa. 
Jesteśm y wszyscy zdrowi. Donieś nam, co ro- j 
bisz, jesteśmy niespokojni. ^191?

LISTY Z ROSYI
otrzym ane przez Danię i Szwecyę.

Jułiu Wrzesińska zawiadamia Stanisława 
Wrzesińskiego w Piotrkowie, ul. Bykowska 
75. „Dobroczynność" i Eugenię Parant (?) arty­
stkę w Lublinie, że mieszka z Wandyczową i 
wnuczką Halinką w Kijowie, Kreszczatyk 19, 
m. 1. Win dysz w wojsku. Proszę o wiadomość 
tą  samą drogą.

' B. Rybiewełsi, EkaWryiioslaw, Romanowska, 
73, prosi dr. Tadeusza Markowskiego, poruczni­
k a  Stanisława Roszkowskiego, chorążego E- 
dwarda Osińskiego i żołnierza Ignacego Klim­
kowskiego o podanie swych adresów.

Leon Philipp donosi p. Melanii Kaczmarek 
w Myszkowie, że mąż prawdopodobnie jest w 
Moskwie, Irena w Druszkowce. Pewniejszy a- 
dfe3 podam. - “«*

Jan ł Zofia Wędrychowscy zapytują rodzi­
ców zamieszkałych w Mrozach i brata Wacła­
wa w Łodzi, czy zdrowi? Janek ciągle na tej 
samej służbie. Zosia z Adasiem, ktćry wyrasta 
wCohrujsku, Jurkowie w Moskwfe, mają dru­

gą córkę i dobrą posadę. Czekamy z upragnie­
niem wiadomości tą samą drogą. Strasznieśmy 
się stęsknili. Obecnie przesyłamy pieniądze do 
was przez I. departament spraw zagranicz­
nych.
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KSIĘGARNIA 8. A. KRZYŻANOWSKIEGO W KRAKOWIE.
otrzymała na skład główny i od i ecu : • 684

„Do światło". Czytanie dla d o r o s ł y c h ..........................K. 1‘80
F. ENRTQUES. Wykłady geoRietryi rzutowej. Z trze­

ciego wyd. włoskiego przetł. Fr. W ł o d a r s k i , ,  10'80 
J  IIENLE Zarys anatomii człowieka w opracow aniu 

P ro f . D ra  F r. M e rk la  z czwartego wydania 
niemieckiego przetł. przez grono lek&rzy w a r­

s z a w s k ic h  p o i  redakcyą D ra  E. L o th a  . . „ 36-—
W . KRASZEW SKI Inżynier chemik. Podręcznik do 

badań produktów spożywczych, przedmiotów 
użytku domowego I wykrywania ważniejszych
alkaloidów ............................................................„ 6'43

E. KWAŚNY. „Krakowskie dzieci" (Trzynasty purk)
Ka polu cbwały 1914— 1 9 1 5 .......................  . „ 4 5 0

Dr H. MEYER i Dr R. GOTTLIEB. Farmakologia do­
świadczalna. Podręcznik dla sludentów  i leka­
rzy przetł. Dr. J. Pruszmiski doc. Uniw. Lwow. „ 12 96 

„Myś! Polska" Rok trzeci. MCMXV1I. Zeszyt I— II. „ 4 ‘80 
J. PAYOT. Kształcenie woli. P rze tł. J. K. Potocki

W yd. V...........................................................................„ 5 4 0
M. SOBESKI. Filozofia sztuki. Dzieje estetyki Zaga­

dnienia metody. Twórczość artysty.................... „ 12*96
„Życia Polskie" Pism o ilustrow ane poświęcone lite­

raturze, sztuce, i sprawom  społecznym. Cena 
^  zeszytu p a m ią tk o w e g o ......................................... „ 4'32 ^ ^

S Y N D Y K A T  R O L N IC Z Y  j
u l i c a  S ł o w a c k i e g o  L . 1 4 ,

poleca po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h :

lekkie pługi ledno- i dwuskshowe
brony polowe siewniki rzędowa i szsrokurzutna

obsypniki do kartofli kosiarki Deeringa
planety konne żniwiarki Deeringa

6oi kultywatory sprężynowe nrabiarKi Hoilingsworth
d o  s i u s i a  D e e r i n g a  

aparaty cSo b ielen ia  i dszynfekcyl.

1
CZŁONKÓW

TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO W DUKLI
Sto w. zarejestr. z ogr. por,

odbędzie się dnia 20. kwietnia 1917. o godz, 
11 % przed południem w lokalu własnym 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2. Spraw ozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków  za rek 1916.
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej z wnioskiem na udzielenie

Dyrekcyi ahsolutoryum  za r. 1916 z jej czynności i rachunków.
4. Przedstaw ienie Rady Nadzorczej do zatw ierdzenia wyboru dwóch

Dyrektorów i trzech zastępców.
5. W ybór trzech członków do komisyi rewizyjnej z W alnego z g ro -.

m adzenia na  rok jeden (§ sta tu tu  54.
6. W ybór pięcip członków do Rady nadzorczej (§ statu tu  24. ust. 3)
7. W nioski i in terpelacye.

W tęp ha salę obrad m ają tylko członkowie, a  udział w głoso­
waniu brać moiią tylko ci członkowie, którzy m ają  pełny wpłacony 
udział K 100 (§ statu  u 24).

Prezes Sekretarz 602
Adam  hr. Męciński. Dom . Ignacy Paw łow ski.

SIEWNIKI
r z e d o w e  i s z e r o k o r z u tn e

pierwszorzędnego fabrykatu,
poleca do natychmiastowej dostawy po nad­

zwyczaj niskich cenach

r a i u
(Filia we Lwowie).

B ardso łrw ałe, w ygod n e, nięprreraakslr.e

Z o ló w k i e u n io w e
nadające się do każdego obuwia, męskie, damskie, 

dziecinne od Kor. 2.G0 Jo  K. 5.60 za 1 parę. 
O c h ra n ia c ze  n a  p o d e s z w y  ze skóry podeszwo- 

wej, damskie K. 1.20, 2.— męskie K. 1.80, 2.60.
O c h r a n ia c z e  s t a lo w e  karton 80!;al.

Cennik bezpłatnie. Odsprzedawcom rabat. Na pro- 
wlncyę wysyła się najmniej 8 pary zolówek, lub 5 par 
ochraniaczy. Niema drożyzny — proszę bezwłocznie 
adresować: 6 3

W Y R O B Y  S K Ó iA f tf e  —  S U H O W  
P u Jgórze (Kraków) ui. K opernika 6.

L. 1282.

K o n k u r s
na posadę kontrola Kasy gm innej.— P łaca 

1600 Koron i praw o poboru 6 trze leci po 5%, 
20°/o dodatku drożyżnianego na czas wojny.— 

Podania zaopatrzone w dowody uzdolnienia 
po myśli rozp. W ydziału krajow ego z 20 m aja 
1893 Dz. u. kr. 88 wnosić należy do 20. kw ie­
cia b. r  —

Kandydaci nie posiadający wymaganej kwa 
tifikacyi, jednak mający dłuższą draktykę ka­
sową mogą być przyjęci prowizorycznie z wa­
runkiem uzupełnienia kwalifikacyi do 6 mie­
sięcy.—

Od kandydatów wym aga się złożenia kaucyi 
1000 Koron.—

Posada do objęcia od 1. m aja b. r.— 
Zakopane dnia 2. kwietnia 1917. 604

Naczelnik gminy:
Regier

Automatyczna 
Pułapka na szczury

K. 5-80, na myszy K. 4-—. Chwyta bez nastawiania 
ao 40 sztuk przez jedną noć — nie pozostawia o- 
doru i nastawia się sama. Pułapka na robactwo „Ra- 
pid“, niszcząca przez jedną noc tysiące karakonów 
i szwabów K. 3‘70. Wszędzie najlepszy wynik. Li­
czne podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 
80 nal. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń 

Neulinggasse Nr. 26.
111/63,

K O Ł B U Y
M A T E R A C E , M E B L E  Y A P K te c tO W A N E

wyrabiają i przerabiają najtaniej

BCatofiisIsie, = =
ZJEDNOCZONE WARSZTATY TAPIGER8R0.-POŚCIELOWE 

Jerzego Reisingera 568
K R A K Ó W ,  U L .  K A R M E L I C K A  H 7 .

g g g g g S g S i g g g g g g g g  

Poszukuję letniego mieszkania.
Ziemiańska rodzina, za dobrem wynagrodzeniem, po­
cząwszy od końca kwietnia, pokoi 2—S, suchych, ze 
żarowym wiktem, dla osób 3—4, na wsi w ziemiań­
skim domu lub na plebanii. Pożądane w pobliżu Kra­
kowa, Wieliczki, Alyślenic lub daiej we wschodniej 
GGIcyi, w miejscowości nie koniecznie górzystej lecz 
nie wilgotnej, blisko koiei. Zgłoszenia listem poleco­
nym proszę nadsyłać: Franciszka Porczyńska, Sraków 

ul. Wolska 19, Pensyonat. 654

Księgarnia J. Czerneckieg
Kraków — Szewska 17,
=  poleca następujące książki: =

S i Cerrha i F. Kopera, Nadworny rzeźbiarz króla 
Zygmunia Starego Giovani Cmi 
i.Sienny i jego dzieła w Polsce
112 i lustr......................................... 10

Ks. Dr T. Kruszyński, Stary Gdańsk i historya
jego s z tu k i .................................6

— Dzieje Sztuki sfarochrześciań-
skrej . .  27 —

L. Stasia*, Przewodnik ilustrowany po Krakowie 
jego kościołach, pałacach, mu­
zeach, murach miejskich i sta­
rożytnych d o m a c h .........................140

Katalog ilustrowany kart pocztowych (400 iiustr.) 2 40 
Efcspedycya poczta, po otrzymaniu należytości i 90 u. 

na opłafę poi ta.

Z a r z ą d  d ó b r  C z y d e c  poszukuje

k i @ r o w a i k a  ta r la k u
obeznanego z elektrycznością. Posada wolna od 15 
maja. — P od leśn iczego  lub adjunkta lasowego 
z nizszą szkołą lasową i praktyką. Posada do obję­
cia zaraz. Oferty z odpisani, świad ctw nadsyłać pod

adresem: Zarząd dóbr Czudec p. loco. 592

W i i
poszukują

u rzęd n ik a  (urzędniczki)
dla kalkulacyi i warsiatów.

Oferty pod Z. S. do Biura dzienników Hopcasa 
i Salomonowej w Krakowie. 553

O k a z / j n i e  d o  s p r z e d a n i a
300 desek 4 cm. grubych różnej długości, 200 desek 
2 cm. grubych różnej długości. 20 sztangarów od 8 
do 18 metrów długich. Szopa pokryta papą długa 
14, szeroka 7‘50 metrów. Drabiny, rygi, krokwie, 
kalkfosy, pale, kobylice, kieraty, taczki, tragacze, kraty 
do siana, piasku, klamry, liny i różne narzędzia do 
budowy oraz drzewo dębowe, nadające się dla stel­
macha. Stare drzwi i okna zdatne do użytku. — Dla 
reflektantów nabycia wszystkiego Jest przygotowany 
do przeglądnięcia spis przedmiotów z wymiarami, 
jednak może być i częściowo sprzedawane. Zgłosze­
nia pod „Kupiec" przyjmuje Administracya „Glosa 

Narodu" 551
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owca
l  siittfii W  bnt n i t

poszukuje 594

Gentraine Biuro przemysłu drzewnego
ta Krakowie* Rłjrnek 33.

Hotel z Restauracją i Cukiernią
jest d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  ewentualnie sama re- 
stauracya i cukiernia. Kapitał pożądany z hotelem 
K 70.000 — w tej kwocie jest kaucya — bez kotelu 
K 60.000. Zgłoszenia do 15 maja b. r. Biuro sprze­
daży majątków, 'ealności, dzierżaw J. Ropski, ul. 

Szewska 5. Tel. 22-/S, tciegr. Ropski Kraków.
631

55

J U Ż  N A D E S Z Ł Y

FAWORST“ ż u r n a l e
ośobro dla dorosłych i dla dzieci, na w iesn e  i £a*o 

1 S 1 7  do nich słynne, n iezrów nane

KROJE F A W O R IT
na każdą miarę.

Cena żurnala 1.20, z wvsyłką 1.40, za zaliczką 1.S0 
na sk ład zie u firmy 533

I. Honcas i A. Salomonowa w Krakowie.

W ą£ne d8a P a ń !

K A P E L U S Z E
damskie i dziecinne, słom­

kowe, panama i t. d.
Przerabia na najmo­
dniejsze fasony. Wykona­
nie szybkie i dokładne. 
Antoni jarosz Kraków Sław­
kowska 1. 24 (dom XX. 

Marków). 543

W yszła z druku popularna broszura 
z przykładami, p. t . :

„Sześć nauk o pijaństwie"
pr mi Tataa

Nadaje się na ambonę i do bibliotek 
iudowych. Cena egz. K. 2. 

Żądać we wszystkich księgarniach.
Skład główny u autora: 465

M ,  pociła Opatów, W la lu s  P o i l i .

Syndykat rolniczy w Krakowie
(Filia we Lwowie)
  poleca  = :

żniwiarki i kosiarki
po cenach niskich,

Póki dawniejszy zapas starczy. Naj­
wyższy czas zamawiać Części do m a­

szyn żniwnych.mmmmm

G m in a  Z a k o p a n e
sorzeda około 1001 m 8.

drzew aśw ierkow egu
łomów i stojącego prze­
ważnie materyałowego. 

Oieny pisemne wnosić na­
leż; do Urzędu gminnego l 
w Zakopanem do 20 b. m. f 
gdzie można przeglądnąć 

warunki ofertowe.

l i n a  w f i i i l a
idziela lekcyi na f >rte- 
ńanie i języka francuskie­
go, może też zastąpić or­
ganistę, śpiewa bowiem 

gra na organach. Wia- 
Jomość u Pani Bednar­
skiej, Plac Dominikański 1.

parter. 585
605

3 POKOJE
przedpokój, Saiienka  
<uchn3a i t d O ś w ie ­
tlenie elektryczne, u f 
m eblow ane z kem* 
'orłem zaraz do wyna- 
ęcia. Ulica Łobzowska 7, 
. p Oglądać można od 
rodz, 11 przedpoł do 4 

popoł. 586

Parcele budowlane
w wielkim Krakowie 

10.000 sążni w  całości 
sprzedam  zaraz. Zgło­
szenia pod »P arce lo  
budow lane*  do Adnnn. 
»Głosu Narodu* 599

ł

Skromna zwyczajna

cicha i pracowita, licząca 
lat 40, poszukuje posady 
na małej plebanii, możli­
wie na wsi, od 1-go ma­
ja b. r. Wiadomość Zofia 
Łęko wska Gołkowice niem. 

o. poczta Stary-Sącz 
600

1

©K&ZYfiJ
L5eS9łsrzs ke5<ś-3f?39
nassiv mosiężne, a mia- 
lowicie 6 sztuk a 48 cent. 
wysokie (waga 1 lichtarza 
ro 3.200) K 3 6 0  ; 6 sztuk 
r 06 cent. wysokie (waga 

licht. ko 5.400) K 5 Ś 9  
6 sztuK a 74V- cent. wy­

sokie (v;aga każdego iich- 
arza ko 617) K 1 6 6 , do 
tabycia w Księgarni fca- 
ołićkiej Dra Aliłkowsżie ̂ o

w Krokow e. 5S0 3

P o k o j e ,  0 b s a o j f i 4
prywatne

Karm elicka 46, II. p. 
na prawo.

5  P Q M m
SŁLiMECŁMYiój 

ja I. piętrze, przedpokój, 
ruch.iia, alkowa służby, 
azienka, spiżarki. Kr.rn- 
ort nowoczesny, eleklr. 
;az, rćchand. Od 1 linca.

Groble 3. 562K u p u j ą  !  i 

s g » F « e « l a S ©
złoto, s reb ro , brylanty 

płacąc najwyższą cenę. 
Z a k ł a d  zegarmistrzów**' 

i jubilermki 125 •

• f e f  GYanklowSiz
Kraków, ul. Sławkowski 24

dom XX. Emerytów.

F t e e l n o ś ś
•adłużoną kupi 2 przemy- 
łov/ców z pewną gotówką 
v obwodzie Krakowa, — 
Pośrednictwo wykluczone. 
Ogłoszenia w kancelaryi 
ldwokam Dr Fr. Bardfa, 
Kraków, Muły Rynek 1. 

567

P I A N I N O
nało  używane, w do­

brym stanic kupię, 
g ło szen ia  do Admin. 
Głosu N aro d u « pod

»Pisiriinn* 566

K a k a o  o w s i a n e g o , ,
otrzym aliśm y o s t a t u i  
transDort. Jod v na rzecz 
dla dzieci i osób cho­
rych na żołądfck. »La-
ktol* ul.Karm elicka 15. ’ 

476
S ł u ż i c e g ®
uczciwego, trzeźwego, 

rolnego od wojska, po- 
zukuje zaraz Krakowskie 
Jiuro ogłoszeń, Kraków, 

Dunajewskiego 9.
676

Dom nowy v
0 czterech ubikacyaeh i pół s 
morgiem rosa tu t przy 1 
wielkiej rań nery i nafty za­
raz do sprzedania — Wia

Sowliny p, Limanowa.
588

loleca n-dal Szan. P. T. 
Klient om

Magazyn Mód
Kraków, SmclańsklS, 1. p.

Przyjmie panienkę co nau­
ki modn arstwa.

1

Notaryusz
w Skawinie

poszukuje zaraz rulyno- 
\wanego pisarza lub p;sar- 1 
ki na maszynie. — Wiało

I mość miejscu. 589 575

NakŁulem WTdawuictKa ,‘Glcsti Narodu" Sp. z ógr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń s k L  <— Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka,


